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Radosna »rewolucja«

na konferencji Wielkiej Czwórki w Paryżu
Stanowisko Związku Radzieckiego

PARYŻ, (PAP). Drugie posiedzenie sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych rozpoczęło się we wtorek o godz. 15,30. 
Przewodniczył Bevin. Ministrowie przystąpili do pierwszego pun­
ktu dziennego: problemu jednoś ci Niemiec łącznie z zagadnienia­
mi gospodarczymi i politycznymi oraz sprawą kontroli sojuszni­
czej.

Na wstępie Revin poprosił radzieckiego ministra spraw za­
granicznych Wyszyńskiego o sprecyzowanie stanowiska ZSRR.

Min. Wyszyński 
stwierdził, że 

przedstawiciele 4 
mocarstw nie po 
raz pierwszy ma­
ją do czynienia 
z problemem eko 
nomieżnej i poli­
tycznej jedności 
Niemiec. Po o- 
mówieniu wyni­
ków konferencji 
krymskiej, min. 
Wyszyński przy­
pomina, że naMin. 'Wyszyński.

konferencji poczdamskiej, już po ka­
pitulacji Niemiec hitlerowskich, o- 
siągnięto nowe porozumienie co do 
zasad ekonomicznych i politycznych 
skoordynowanej polityki Aliantów w 
Stosunku do Niemiec.

Konferencja poczdamska ustaliła, 
że przebudowa Niemiec ma nastą­
pić na podstawach pokojowych i 
demokratycznych, uznano to za naj 
ważniejszy cel polityki 4 mocarstw 
w stosunku do Niemiec, wychodząc 
z założenia, że Niemcy stanowią ca­
łość ekonomiczną i polityczną.
„W ten sposób — podkreślił min 

Wyszyński — już na konferencji pocz­
damskiej zwycięskie mocarstwa uzna 
ły, że będą traktowały Niemcy jako 
całość w sensie politycznym i eko­
nomicznym — i było to słuszne sta­
nowisko“.

Dalszy rozwój zasad polityki w 
stosunku do Niemiec znalazł wyraz 
w decyzjach, przyjętych w 1947 r. na 
IV sesji Rady Ministrów Spraw Za­
granicznych w Moskwie, kiedy to mi­
nistrowie Francji, W. Brytanii, St. 
Zjednoczonych i Zw. Radzieckiego 
doszli do wniosku, że konieczne jest 
poczynienie przygotowań do utworze­
nia tymczasowego rządu ogólno-nie- 
mieckiego.

„Podkreślam — mówił minister 
Wyszyński — że chodziło o utwo­
rzenie rządu ogólno-miemieckiego. 
Wniosek ten był zgodny z przyjętą 
w Poczdamie zasadą politycznej jed 
ności Niemiec i nadawał tej zasa­
dzie konkretną formę“.

Ararat kontrolny w Niemczech
Min. Wyszyński wspomniał także 

o porozumieniu w sprawie aparatu 
kontrolnego w Niemczech, opracowa­
nym jeszcze przez Europejską Komi­
sję Doradczą. Zgodnie z tym porozu­
mieniem, władzę naczelną w Niem­
czech we wszystkich kwestiacn, do 
tyczących Niemiec jako całości, miel 
wykonywać po wojnie dowódcy na­
czelni sojuszniczych sił zbrojnych po­
szczególnych stref okupacyjnych łącz­
nie.

na

iż

W tym celu 4 dowódcy naczelni u- 
tworzyli naczelny organ kontrolny 
zwany Radą Kontroli.

Cały mechanizm Rady Kontroli 
był przygotowany do tego, aby za­
pewnić demilitaryzację i demokra­
tyzację Niemiec, zapewnić prze­
kształcenie Niemiec w państwo zjed 
noczone, demokratyczne i miłujące 
pokój.
Rząd radziecki w okresie działalno­

ści Rady Kontroli STALE DĄŻYŁ 
DO URZECZYWISTNIENIA TYCH 
ZADAŃ. Uważał on słusznie, że 
działalność Rady Kontroli stanowi 
najważniejszą gwarancję przeciwdzia 
łania niebezpieczeństwu odrodzenia 
agresji niemieckiej, przeprowadzenia 
demokratyzacji Niemiec i zaspokoje­
nia słusznych żądań państw sprzy­
mierzonych, które poniosły straty, 
skutek agresji niemieckiej.
Polityka faktów dokonanych

Min. Wyszyński podkreśla,
rządy St. Zjednoczonych, W. Bryta­
nii i Francji wkroczyły na drogę 
podejmowania samotrzeć decyzji i 
kroków, które pozosfają w jawnej 
sprzeczności z powziętymi uprzed­
nio decyzjami 4 mocarstw — USA, 
Anglii, ZSRR i Francji — w kwe­
stii niemieckiej.
Do takich kroków należy plan utwo 

rżenia rządu zachodnio-niemieckiego, 
powzięta w kwietniu r.b. w Waszyng­
tonie decyzja w sprawie podstawo­
wych zasad fuzji 3 okupacyjnych 
stref Niemiec zach., decyzja o tzw. 
statucie okupacyjnym dla Niemiec 
zach. oraz zawarty między 3 państwa­
mi zachodnimi układ o utworzeniu 
organu kontroli dla Zagł. Ruhry.

Losy Zagł. Ruhry
Co się tyczy Zagłębia Ruhry — po­

wiedział min. Wyszyński — to rząd 
radziecki jeszcze na konferencji pocz­
damskiej zaproponował, by Zagłębie 
to, jako nieodłączną część Niemiec, 
oddać POD WSPÓLNĄ KONTROLĘ 
St. Zjednoczonych, W. Brytanii, Zw. 
Radzieckiego i Francji.

Właściwym sposobem zabezpie­
czenia odpowiedniej międzynarodo­
wej kontroli nad przemysłem okrę­
gu Ruhry byłoby utworzenie mię­
dzynarodowego organu kontroli,

złożonego z przedstawicieli 4 mo­
carstw przy udziale z głosem do­
radczym innych państw, graniczą­
cych z Niemcami, szczególnie zain­
teresowanych w sprawie niemiec­
kiej, jak Belgia, Holandia, Luksem­
burg, Dania, Polska i Czechosłowa­
cja, a także przedstawicieli nie­
mieckich organów gospodarczych.
Delegacja radziecka uważa za ko­

nieczne podkreślić swe stanowisko 
wobec kroków państw zach. w stosun­
ku do Niemiec i jeszcze raz oświad­
czyć, iż są one sprzeczne z interesa­
mi pokoju i bezpieczeństwa narodów 
Europy. Rząd radziecki był i jest zda­
nia, że należy stworzyć Niemcy zjed­
noczone gospodarczo i politycznie. 
Rząd radziecki dążył, aby w tym 
właśnie kierunku rozwijała się dzia­
łalność Rady Kontroli.
Propozycje ZSRR

Na zakończenie przemówienia min 
Wyszyński przedstawił Radzie Mini­
strów następujące konkretne propo­
zycje delegacji radzieckiej:

1 Celem zabezpieczenia gospodar­
czej i politycznej jedności Nie­

miec
a) należy wznowić działalność So­

juszniczej Rady Kontroli w Niem­
czech na poprzednich zasadach, ja­
ko organu, który ma sprawować 
zwierzchnią władzę w Niemczech, 

b) należy wznowić działalność 
międzysojuszniczej komendantury 
Berlina dla koordynacji spraw, do­
tyczących całego miasta i dla za­
pewnienia normalnych stosunków z 
całym Berlinem.

2 Uważając jednocześnie, że gospo­
darcza i polityczna jedność Nie-

mieć jest niemożliwa bez utworzenia 
jedynego niemieckiego organu cen­
tralnego, do którego kompetencji na­
leżałyby sprawy odbudowy gospodar­
ki i państwowości Niemiec, mające 
znaczenie ogólno-niemieckie, uznaje 
się za konieczne:

a) utworzenie na zasadach istnie­
jących w chwili obecnej we wschód 
nich i zachodnich strefach okupa­
cyjnych organów ekonomicznych 
ogóŁno-niemieckiej rady państwo­
wej,

b) utworzenie zarządu miejskiego 
dla całego Berlina. Kwestię termi­
nu wyborów do zarządu miejskiego 
dla całego Berlina należy pozosta­
wić decyzji Międzysojuszniczej Ko­
mendantury Berlina.

(Dalszy ciąg na stronie 2-ej).

Wojska ludowe zdobyły Szanghaj
Armia mandżurska zbliża się

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, iż wojska ludowe wkroczyły 
do śródmieścia Szanghaju i zajęły dawną koncesję francuską, stanowiącą 
„serce miasta".

Resztki wojsk kuomintangowskich 
wycofują się pośpiesznie w kierunku 
fortyfikacji Wu-Sung. Wyżsi dygnita 
rze partii kuomintangowskiej i rzą­
du opuścili miasto w nocy na samolo 
tach, które stały już w pogotowiu od 
kilku dni.

Agencja Reutera stwierdza, że 
kontrola nad Szanghajem znajduje 
się całkowicie w ręku wojsk ludo­
wych, które systematycznie zajmu­
ją wszystkie dzielnice.

Korespondenci agencji podkreślają 
zdyscyplinowanie oddziałów ludo­
wych! wzorowy porządek, ustano wio 
ny przez dowództwo ludowe w zdoby­
tym Szanghaju.

Komendant wojsk kuomintangow- 
skich w Szanghaju wydał rozkaz za- ■ 
topienia wszystkich statków handlo­
wych, znajdujących się jeszcze na rze 
ce Wangpu, która łączy Szanghaj z| 
morzem i która w dolnym biegu jest 
kontrolowana przez wojska ludowe.

do Kantonu
N. JORK (PAP) Prasa USA zwra­

ca uwagę na szczególne znaczenie 
dwóch innych wydarzeń na pozosta 
łych frontach Chin: na dojście od­
działów ludowych do morza w miej 
scowości Wenczou oraz na posunię­
cie się ludowej armii mandżurskiej 
o 50 mil na południe wzdłuż linii ko­
lejowej Hąnkou — Czang-Sza — 
Kanton.

Narody nie będą prosić o pokój, lecz go narzucą

Kongres Pokoju krzyżuje plany podżegaczy
Zebranie sprawozdawcze w Radzie Państwa

24 hm. odbyło się w Warszawie zebranie sprawozdawcze z Kongresu 
Pokoju w Paryżu i Pradze. Na^ zebranie przybył m. in. wicemarszałek 

z wicepremierem Korzyckim naBarcikowski i przedstawiciele Rządu 
czele.

Sekretarz gen. Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, Jerzy Borejsza, 
zagaił zebranie-

Mówca wyraził przekonanie, że ze­
branie sprawozdawcze przyczyni się 
do podniesienia świadomości społe­
czeństwa polskiego, a świadomość 
ludzka, jak stwierdził Kongres Pary

Stłumienie ruchu postępowego w Europie zach.
warunkiem otrzymania dolarów

LONDYN (PAP). W Londynie bawi 
bankier amerykański Aldrich, który 
złożył oświadczenie na temat ewen-

W. Brytania importuje z Niemiec podręczniki 
o zbrodniczych eksperymentach 
"uczonych" nazistowskich

tualnych inwestycji amerykańskich w 
krajach marshallowskich.

Aldrich stwierdził, że po zakończe­
niu planu Marshalla, kraje Europy 
Zach, będą niewątpliwie zależne od 
dopływu dolarów ze St. Zjednoczo­
nych, lecz kapitał amerykański skie­
ruje dolary do Europy Zach, pod na­
stępującymi warunkami:

Korespondenci amerykańscy do­
noszą z Kantonu, iż rząd kuomin- 
tangowski, ,na którego czele stoi 
premier Ho-Yi!ng-Czing, postanowił 
podać się do dymisji, gdyż NIE 
PANUJE JUŻ NAD SYTUACJĄ W 
KRAJU.

99
LONDYN (Telepress). Tygodnik 

„Sunday Empire News“ donosi, że 
brytyjskie min. handlu udzieliło ze­
zwoleń importowych na przywóz z 
Niemiec podręczników, ogólnej war­
tości 25.000 funtów. Książki te zawie­
rają szczegółowe opisy nieludzkich 
eksperymentów, dokonywanych przez 
lekarzy i „uczonych“ nazistowskich 
na tysiącach bezbronnych ofiar hit­
lerowskich obozów koncentracyjnych-

Książki będą zaopatrzone w komen­
tarze i wnioski, opracowane przez 
lekarzy niemieckich. „Lekarze bry-

Dr Łychowski 
przewodniczącym komitetu 
do sprauj rozwoju handlu

GENEWA (PAP). Na wtorkowym 
rannym posiedzeniu Komitetu 
Spraw Rozwoju Handlu 
cym na najbliższy rok 
stał jednomyślnie dr. 
szef delegacji polskiej.

Kandydatura dra Łychowskiego 
zgłoszona przez delegata francuskie­
go. została poparta przez delegata 
ZSRR.

do 
przewodniczą 
wybrany zo- 

Łychowski,

Ewakuacja obywateli 
amerykańskich z Kantonu

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, żę konsul St. Zjednoczonych 
w Kantonie wezwał obywateli amery­
kańskich w tym mieście oraz w pro­
wincjach Kwantung i Kiangsi, by przy 
gotowali się do ewakuacji w najbliż­
szym czasie.

że o pokój nie będą prosić, a narzu­
cą go.

„Zwycięstwo pokoju nie przygo­
towuje się iluzjami i efektami, ale 
codzienną żmudną pracą. Potrafi­
liśmy się zebrać — stwierdza mów­
ca — potrafiliśmy się porozumieć. 
Jesteśmy gotowi i zdecydowani wy­
grać bitwę o pokój, to znaczy bi- 
tfwę o życie".
„Obecnie po Kongresie — ciągnie 

Borejsza — rozpoczyna się nowa kar­
ta również dla ruchu pokoju w Pol­
sce. Kongresy winny uzbroić nas do 
żmudnej, codziennej pracy dla naszej 
ojczyzny, odnowionej w ludowym, po 
stępowym, kroczącym do socjalizmu 
państwie.

„Świadomi jesteśmy tego, że siła 
pokoju jest w każdej odbudowanej 
fabryce, w wykonaniu naszych pla­
nów gospodarczych, jest w każdej 
wybudowanej na wsi chałupie, w 
każdej bibliotece, domu kultury, w 
walce o czytelnictwo i likwidację 
analfabetyzmu“.

Jak wiadomo chińskie wojska lu­
dowe wkroczyły już do prowincji 
Kiang-Si. Prowincja Kwantung leży 
bardziej na południe — stolicą jej jest 
Kanton.

ski, jest silniejsza od wszystkich 
bomb atomowych.

Po powołaniu prezydium, przewod- 
niotwo objęła dr Irena Sztachelska, 
po czym głos zabrał delegat na Kon­
gres Paryski, prof. Dembowski.

Mówca zanalizował wagę tej, pierw 
szej w dziejach świata, olbrzymiej ma­
nifestacji pokojowej wszystkich 
warstw społecznych, jaką był Kon­
gres Pokoju i podkreślił czynny u- 
dział delegacji polskiej.

Po przemówieniu prof. Dembow­
skiego zabrał głos rektor Uniwersy­
tetu Wrocławskiego prof. Kulczyński, 
który omówił sesję praskiego Kon­
gresu Pokoju.

Z kolei Leon Kruczkowski złożył 
sprawozdanie z konferencji pracow­
ników kultury i nauki w obronie po­
koju światowego, która odbyła się w 
Nowym Jorku przed Kongresem Pa­
ry sko-Praskim.

W dalszym ciągu zebrania przema­
wiali: delegatka na kongres w Pra­
dze — robotnica Pałacowa, delegat 
na kongres w Paryżu — górnik Ko­
ciuba i prof. Katolickiego Uniwersy­
tetu w Lublinie — Wojtkowski.

Prof. Wojtkowski podkreślił, że hi­
storia uczy, iż inicjatywę do krwa­
wych rozgrywek między narodami da 
ją nacjonaliści i imperialiści, i wska-! 
zuje, że obecnie po klęsce odżywa 
nacjonalizm i szowinizm niemiecki, 
który w rękach imperialistów anglo­
saskich ma służyć za narzędzie do 
ściągnięcia na ludzkość nowej kata­
strofy.

„Staje 
noczenia 
skilch, bez różnicy przekonań poli­
tycznych i wierzeń, dla wspólnej 
sprawy obrony pokoju i wielkiego 
dzieła budowania potęgi politycz­
nej, gospodarczej i kulturalnej Pol­
ski Ludowej“ — kończy swe prze­
mówienie prof. Wojtkowski.
Dla podsumowania wypowiedzi za­

biera głos sekretarz gen. Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, Borejsza

Stwierdza on, że Kongres w Pary­
żu i Pradze ukazał zwarty, zjedno­
czony obóz narodów świata, które nie 
wierzą w fatalizm wojny, bo wiedzą,

Sukces wyborczy
partii demokratycznych
we Włoszech

RZYM (PAP). W wyborach samo­
rządowych w Via Reggio (prowincja 
Toscana) największa ilość głosów — 
10.442 — padła na partię komunistycz 
ną i socjalistyczną. Chrześcijańska 
demokracja zdobyła 10.292 głosy, zaś 
prawica socjalistyczna 526 głosów.

Projekt redukcji kredytów marshallowskich
osłabił pozycję min. Achesona w ParyżuIpakt atlantycki musi być ratyfi­

kowany i wprowadzony w życie 
przez wszystkie kraje Europy Zach., 
to znaczy, że program zbrojeń krajów 
marshallowskich musi być zrealizo­
wany;

2 kra je Europy Zach, musizą osią­
gnąć „stabilizację polityczną“, to 

znaczy rządy muszą „wyeliminować 
niebezpieczeństwo komunizmu";

3 kraje Europy Zach, muszą osią­
gnąć „stabilizację gospodarczą“ 

która nastąpi po „dostosowaniu roz­
maitych walut do realnej wartości do­
lara“;

4 rządy krajów marshallowskich 
muszą z góry wykazać „dobrą wo­

lę i przyjaźń dla kapitalistów amery­
kańskich“.

„Daily Worker" stwierdza na mar 
ginesie oświadczenia Aldricha, że 
bankier amerykański dał wyraźnie 
do zrozumienia krajom marshal- 
lowskim, że warunkiem otrzymania 
dolarów jest wzmożenie akcji prze­
śladowania i stłumienia ruchu po­
stępowego.

WASZYNGTON (obsł. wł.). Na kon­
ferencji prasowej przewodniczący Iz­
by Reprezentantów Rayburn, złożył 
oświadczenie, że zaapeluje do Komi­
sji Kredytowej Izby, aby rozpatrzyła 
ponownie sprawę zmniejszenia kredy­
tów, przewidzianych na pomoc dla Eu 
ropy, z 4.198.200.000 na 3.568.470.000 do 
larów.

nienie stanowisko Achesona na kon­
ferencji Wielkiej Czwórki w Pary­
żu przez uchwalenie kredytów na 
pomoc europejską Dość niespodzie­
wana i poważna redukcja tych sum 
przyczyniła się, zamiast „do wzmo­
cnienia“ raczej do „osłabienia“ po­
zycji amerykańskiego ministra 
spraw zagranicznych w toczących 
się obecnie obradach paryskich.
Rayburn ma zaapelować do Komisji 

Kredytowej we czwartek.

tyjscy — komentuje „Sunday Empire 
News“ — będą mieli możność wyko 
rzystać nieludzkie doświadczenia 
przeprowadzane przez lekarzy nazi­
stowskich“.

W londyńskich kołach lekarskich 
panuje wielkie oburzenie w związ­
ku z tym tzw. „plugawym impor­
tem“. Większość eksperymentów w 
obozach koncentracyjnych miała na 
celu niszczenie, a nie konserwowa­
nie ludzkiego życia. Wielu lekarzy 
brytyjskich uważa korzystanie z 
„owoców“ doświadczeń hitlerow­
skich degeneratów za obrazę wyko­
nywanego przez nich zawodu.
„Jest to zupełnie tak, jak gdyby ka­

zano nam — powiedział jeden z le­
karzy angielskich — wypróbowywać 
mydło zrobione z tłuszczu ludzkiego, 
celem wydania opinii, czy jest ono 
lepsze czy gorsze od mydła zrobione­
go z tłuszczu zwierzęcego lub roślin­
nego“.

Śląsk znajduje się w Polsce 
Oświadczenie 

rzecznika radzieckiego
PARYŻ (PAP). Na konferencji pra­

sowej w ambasadzie radzieckiej jeden 
z dziennikarzy zapytał, ozy „w za­
mian za przyjęcie proponowanej przez 
min- Wyszyńskiego 4-®tronnej kon­
troli Zagł. Ruhry można byłoby prze­
widywać ustanowienie analogicznej 
kontroli w stosunku do Śląska“.

Rzecznik delegacji radzieckiej, Pa- 
wlow, odpowiedział:

„Śląsk znajduje się w Pol­
sce. GRANICE POLSKI ZOSTAŁY 
DEFINITYWNIE USTALONE UKŁA 
DEM POCZDAMSKIM“.

I

przed nami zadanie zjed- 
wszystkich patriotów poJ-

Zadaniem Komisji Kredytowej 
było — twierdzi Rayburn — wzmoc-

Czy prez. Truman proponował Forreslalowi
odbycie podroży inspekcyjnej naokoło świata?!...

Wznowienie rokowań
w sprawie handlu 
międzynarodowego

BERLIN (PAP). We wtorek wyje­
chała do Frankfurtu n. Menem dele­
gacja Niemieckiej Komisji Gospodar­
czej strefy radzieckiej w celu wzno­
wienia rokowań w sprawie handlu 
międzystrefowego z przedstawiciela­
mi Rady Gospodarczej Niemiec za­
chodnich.

Proces przywódców komun. USA

oparty jest na prowokacjach

WASZYNGTON (obsł. wł.). Wiado­
mość o samobójstwie Forrestala wy­
wołała niesłychane wrażenie w ame­
rykańskiej opinii publicznej, Fakt ten 
bowiem potwierdził w całej rozcią­
głości wszystkie poprzednie doniesie­
nia na temat ciężkiego stanu zdrowia 
b. sekretarza obrony wbrew wys' kom 
czynników oficjalnych zatuszowania 
tej sprawy i przedstawienia choroby 
Forrestala. jako chwilowego niedoma 
gania, wywołanego „przepracowaniem 
zawodowym".

Oświadczenie Fostera
NOWY JORK (PAP). Przewodniczą­

cy Komunistycznej Partii USA, Wi­
liam Foster, złożył oświadczenie w 
sprawie znaczenia procesu przywód­
ców KP USA.

Foster zaznacza, że proces jest 
oparty na fałszerstwach i prowoka­
cjach, wymierzonych przeciwko ko-

munistoon, jako przedstawicielom 
obozu postępu, pokoju i demokracji.
Foster zapowiada, że Partia Ko­

munistyczna USA będzie nadal wal­
czyła o utrzymanie pokoju i stwier­
dza, że naród amerykański pragnie 
współpracy z narodem radzieckim, a 
rząd USA może liczyć na taką współ­
pracę ze strony radzieckiej, jeśli tyl­
ko naprawdę tego zapragnie,

Należy przypomnieć, że w dwa ty­
godnie po umieszczeniu Forrestala w 
szpitalu marynarki USA, naczelny le­
karz tej instytucji oświadczył dzień 
nikarzom, że zdrowie chorego popra­
wia się zadowalająco i całkowite je­
go wyleczenie jest tylko kwestią cza- 
cu. W końcu kwietnia, po wizycie 
nowego sekretarza obrony — Johnso­
na — w szpitalu, koła waszyngtoń­
skie podały do prasy wiadomość, że 
prezydent Truman proponuje Forres- 
talowi odbycie inspekcyjnej podróży 
naokoło świata w celu zapoznania 
się ze stanem sił zbrojnych USA.

Ujawnione obecnie szczegóły, doty­
czące stanu Forrestala przed zgonem, 
wskazują, że wiadomości te podawa­
no opinii publicznej w celu złagodze­
nia wrażenia, jakie wśród opinii ame 
rykańskiej wywołała wiadomość o 
chorobie Forrestala.

Rewelacje Pearsona, znanego komen 
tatora radiowego, który pierwszy po­
dał wiadomość o chorobie Forrestala, 
znalazły obecnie pełne potwierdzenie, 
okazało się bowiem, że b. sekretarz o- 
brony przez cały czas pobytu w szpi­
talu znajdował się pod strażą wobec 
obawy, że będzie on kontynuował pró 
by popełnienia -samobójstwa.

Ekspert w sprawie chorób psy-hinz 
nych, wybitny dziennikarz amerykań 
ski j— Deutch — twierdzi na tamach 
„Daily Compass", że Forrestal cier­
piał na ciężką psychozę, skompliko­
waną prawdopodobnie na skutek na­
dużywania alkoholu. Deutch iowodzi, 
że dzięki głoszonej przez koła wojsko­
we tezie o „zadowym wyczerpaniu“ 
Forrestala, me otrzymał on należytej 
opieki lekarskiej i dostatecznej kon­
troli, która zapobiegłaby popełnieniu 
samobójstwa.

Problem jedności politycznej i gospodarczej Niemiec

Rząd «Kuomintangu nie panuje nad sytuacją w kraju



Przepinszam
ale nie rozumiem...

Szereg ęstątnich depesz orąz naj­
nowsze audycje ukochanego „Głcsu 
Ameryki“ i BBC przy wiodły mnie do 
przekonania, że jestem tuman ostat­
niego rzędu.

W dniu 23 b.m. w audycji polskiej, 
o godz. 6.30, fozgłośnia londyńska 
stwierdziła uroczyście — w specjal­
nym komentarzu poświęconym konfe­
rencji ministrów spraw »ągrąpiw 
nych 4 mocarstw — iż

.mocarstwa za<dh- są zdania, że jed­
ność Njemisc nie mpż© być osiągnię­
ta za cenę jąkiclikóUwiek jąsad demo­
kracji parlasru-niaFnej, ustalanym w 
Bonn, ąni zą ęęRg zrczygnowipią z 
poprawy gęsiłGdąrczej osiągniętej w 
Zach. Niemczech w ciągu ostatnich 
18 miesięcy*’,

Brawo! — cmąl że zawołąłem, ale 
w tej sąmej Phwili przeszył© mnie bo­
lesne wsppmnienie słów, które ta są- 
ma rązglfiśnią londyńska ąrpczyśeie 
wypowiedziała w audycji wieczornej 
(godz. 19.30) z poprzedniego ćmią (22 
b.m.). Cytuję:

„Bezrobocie w Niemczech Zachod­
nich. Nasz korecp&ndent donosi, że 
władze w Nienrczech Zach, z niepo­
kojem patrzą na STAŁY WZROST 
BEZUGBOGI A. Ponad milion osób 
jest obecnie bez pracy w Niemczech 
Zachodnich, co stanowi mniej więcej 
8 proc, siły roboczej w kraju. Nasz 
korespondent zaznacza, że stanu tego 
nie uważa się zą zbyt groźny (hm.,. 
hm... — chrząknięcia moje, ale
jako r?.ecz ppważną fyąktnje się fąkt, 
że na wiesnę tego roku nie doszło do 
sezonowego spadku be?robQcja, lecz, 
PRZECIWNIE, DO STAŁEGO WZRO 
STU BEZROBOCIA“

Przepraszaną, ale nie rozumiem.
Z czego wląściwde mocarstwa za­

chodnie nie ciicą rezygnować w Niem 
czech Ząchędnieh? I rącże z tą „de­
mokracją*4, której podwaliny położone 
zostały w F?8C? ma doliłąd'
nie tak samo, jak z ową „poprawą go­
spodarczą“; pąwgdnjąęą stały wzr-ost-, 
bezrebęcią?

»Krok wstecz« ministra Achesona
(/J o kończenie ze sir. 1)

$
Dokładnie tego samego dnia, kiedy 

w Paryżu rozpoczynała się konferen­
cja ministrów spraw zagranicznych 4 
mocarstw — w Bonn, w najwyższym 
pośpiechu, uchwalano t.zw. konstytu­
cję Niemjec Zachodnich, która nątych 
miast wesoła w życie.

Przepraszam, ale ąnj ^usz nie 
wijem.

W Pąryżu ministroy/je sprąw ?a- 
grąnicznyęh zhier?|4 by osiągnąć 
porozumienie w sprawie Niemiec — 
a w Bonn przyśpiesza się dokonanie 
aktu, który to porozumienie może tyl­
ko utrudnić.

Część prasy brytyjskiej uważa — 
cytuję za BBC — że „w jednej (przy­
najmniej) sprawie wszyscy 4 mini­
strowie spraw zagranicznych powinni 
być zgodni. Jest nią sprawa zapobie­
żenia możliwości agresji niemie­
ckiej".

...a w uchwalonej galopem „kon­
stytucji“ w Bonn punkt 2 artykułu 26 
głosi najfprjpalniej w święcie, jż 
„BRON przeznaczona dla prowajize- 
nje wojny (oczywiści© „obFulwel“ — 
dopis. mąj, fryć prcdi|kO'
wana, rozwożona i rozdzielaną tylko 
za zezwoleniem rządu związkowego4' 
(tj. rządu państwa Zach. Niemieckie­
go).

Jeżeli odrzucimy groźne słowo „tyl­
ko“ — punkt 2 artyk. 26 arcy-„demo­
kratycznej44 ją)|f§tyt|igii pphwajenej 
w Bonn oznacza po prostu, iż Niemcy 
Zachodnie mogą chociażby już dzisiaj 
rozpocząć zbrojenia. Jest bowiem rze­
czą bardzo wątpliwą, aby ,,«ąd 
związkowy“, W któfyffl rej wedzip bę­
dą Kopfoyyie, Reuterowie i A4epąuę- 
rowie („W roku 1945 skapitulowąłą 
armia niemiecka, a nie naród niemie­
cki“ — z przemówipnją Adenauera w 
Bornie), odmówił swego „zezwolenia*' 
na tak zhGRy iak uzbyojepje
Niemiec Źach.

I jak to wszyglk0 pogodzić? Głowa 
mi pp-ką. Przepraszam, ale ja S.oprąiy- 
dy nie po^nm^m—

Po przemówieniu min. Wyszyńskie­
go zabrał głos sekretarz stanu USA 
Acheson, by przedstawić swe poglą­
dy na sprawę jedności Niemiec.

Twierdził on, że układ poczdamski 
dotyczył tylko początkowego okresu 
kontroli Niemiec. Od tego czasu — 
oświadczył Acheson — zawarto inne 
układy i nie można tym samym iść 
wstecz.
powrót do uchwał poczdamskich był­
by - ' ’ ' ‘ '
wstecz“.

Usiłując uzasadnić pócizyiiąaia 
USA i innych mocarstw zachodnich 
w Niemczech, Acheson wystąpił z o- 
ryginalną tezą, że utworzenie Bizonii 
i później Trizonii było „postępem w 
dziele zjednoczenia Niemiec“, doko­
panym „kosztem setek milionów do­
larów“. Rozwijając dalej tezę, jakoby 
utVyorzenie Trizonii pod kontrolą 
USA było krokiem w kierunku zjed­
noczenia Niemiec, Acheson wyraził 
opinię, że uwieńczeniem dzieła było­
by przyłączenie do tego tworu rów­
nież strefy radzieckiej.

pswiw hęzstaawi
Z kolei zabrał głos francuski mini­

ster spraw zagranicznych Schuman, 
starając się również podważyć zna­
czeni© układu poczdamskiego i suge­
rując, jakoby stan rzeczy, jaki za 
pąnowął w Niemczech, był następ­
stwem nie separatystycznych poczy­
nań mocarstw zachodnich, lecz wła­
śnie Poczdamu.

Jednym z argumentów przeciwko 
Poczdamowi jest — zdaniem ministra 
Schumana — okoliczność, że nawrót 
do Poczdamu „uczyniłby bezpłodnym 
wszystko, czego dokonano w' zachod­
nich Niemczech w ciągu ubiegłych 18 
rpięsiefcy“.
Bevin w obronie polityki faktów

Brytyjski minister spraw zagranicz­
nych, Bevin, użalał się, że min. Wy­
szyński, proponując powrót do Pocz­
damu, wzywa mocarstwa zachodnie 
do zniweczenia „całego postępu poli­
tycznego i gospodarczego“, który wy­
raża się rzekomo w tym, co mocar­
stwa zachodnie zdziałały w Niemczech 
zachodnich. Bevin usiłowął dowieść, 
że W- Brytania .starałą się być wier­
na układom poczćjąmskijp. Wreszcie 
— podobnie jak Acheson — Beyip

Dał do zrozumienia, że

jego zdaniem

w troskach

SŁAW.

Q.

„krokiem

i kłopotach życiowych
zawsze debrze 

poradzi 
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Mniej chorują
mieszkańcy Warszawy

Władzom sanitarnym m. st. Warsza 
wy zgłoszono w kwietniu br. 2.319 
przypadków chorób zakaźnych, tj. o 
ß.362 mniej niż w mairc/u.

Szczególnie wydatnie zmniejszyła 
się ilość zachorowań na gruźlicę—-184 
(w marcu 318), oraz wypadki pokąsa­
nia przez wściekłe psy — 69 (95).

W kwietniu leczono w szpitalach 
rpiejskiGh 165 chorych zakąźnych (z 
wyjątkieną grypy), zaś 38 gruźlików 
izolpwąpo w sanątoriach.

W kąpieliskach miejskich korzysta­
ło z prysznicy 15.218 osób. Badań z 
dziedziny rozpoznania chorób zakaź­
nych wykonano w Miejskim Instytu­
cie Higieny 5.566. W miesiącu spra­
wozdawczym zaszczepiono ogółem 

13.462 osoby.

TÄ JRZYJAcfffDZIECI 

apiEicyJi się i mmii 
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Po półgodzinnej pracy zepchnięto z szosy strzaskany czołg niemiecki. 
Ale zanim Tpmąs^ rpgzył kopipąnię do dalszej drogi — kapral Koleta 
powrócił z patrolem, prowadząc jakiegoś człowieka w stanie najwyż­
szego podniecenia i grozy. Człowiek ten ubrany był w pepitkową dżo- 
kejkę i pepitkowe bryczesy, które pstrzyły się w rproku, buty do konnej 
jazdy i długą kurtę.

— Nareszcie piięer! — zawołał z plgą i jakiipś porozumiewawczym 
grymasem. — Nareszpie można...

— Co jest? przerwał szorstko Tomasz. Był już najwyższy czas 
maszerować naprzód,

— Pąnię poruczniku, pan nip ma pojęcia, co się tu dzieje!
— Niemcy? — i Tomasz szybko rzucił pytające spojrzenie Kolecje. 

Ale ten by przecie zameldował o tym od rązu. — Nó? ■■— zwrócił się 
znowu do .człowieka w pępitpe.

— Nie Nieippy, nie Niemcy — machnął tamten ręką, jak gdyby 
Tomasz wspomniał o bagatelce. Mówił szybko, w najgłębszym zdener­
wowaniu, tonem poufnym: — Jaczejką. Panie poruczniku. Tam dąlej we 
wsi. Pan nie wie, gdzie pan jest. Wszystkie chałupy przy moim dworze. 
Jaczejka komunistyczna. Zbierają sję, radzą. Pobuntowali parobków na 
folwarku. Wtargnęli. Zabrali mi wszystkie pistolety z dworu. Grozili. 
Pan wie, co oni potrafią. I może to już wszędzie się robi. Ęolszewizm...

— Idiota! — wrzasnął Tomasz. W obliczu czołgów ntemteckich, 
które pipgły W ką^dej chwili powrócić, wydało mu sią, ża usłyszał jakleó

oświadczył, że za punkt wyjściowy m 
leży przyjąć stan istniejący obecpie 
a nie „cofać się wstecz“. W ten spo­
sób, podobnie jak jego przedmówcy, 
brytyjski minister spraw zagranicz­
nych usiłował ERONIC POLITYKI 
FAKTÓW ©OK0NANYCII.

Po oświadczepiu 4 ministrów prze­
wodniczący min. Bevin zamknął dru­
gie posiedzenie Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych o godz. 18.20.

Następne posiedzenie odbędzie się 
we środę o godz. 16. Oczekiwany jest 
dalszy ciąg dyskusji w sprawie jed­
ności Niemiec.

Wrążema z phraszsgs
PARYŻ (PAP). Na konferencji 

sowej w ambasadzie radzieckiej czło­
nek delegacji ZSRR — Pawłów, udzie 
lił informacji w sprawie stanowiska, 
jakie zajął min. Wyszyński na PIERW

pra

, SZYM posiedzeniu konferencji czte­
rech, w fLn. 33 b.m.t

Na pytanie jednego z dziennika­
rzy, czy delęgacja radziecka zapa­
truje się na przebieg konferencji 
optymistycznie — Pawłów odpo­
wiedział: „Delegacja radziecka nie 
jest nastrojona pesymistycznie*4.
Zamieszczając na czołowych miej­

scach y/iadomośpi o pierwszym po­
siedzeniu, dzienniki pąryskie zwrąpą- 
ją uwagę ną szybkie porozumienie w 
sprawie porządku dziennego.

„Monde“ określą nastroje delegacyj 
w pierwszym dpiu jako „doskonałe". 
Komentując stanowisko delegacji ra­
dzieckiej dziennik pisze, że Z w. Ra­
dziecki dąży do załatwienia wszyst­
kich spraw będących w zawieszeniu.

„Populąire" pisze, że rozmowy „roz 
poczęły się w korzystnej atmosferze“.

„Combat" stwierdza że wbrew przy 
puszczeniem nie było „bitwy“ o po­
rządek dzienny.

we francuskim MSZ
PARYŻ, (teł wł.). Ambasador Sta­

nów ^jedflpclonych we Francji Caf- 
fery zażądał od rządu francuskiego 
„oczyszczenia“ szeregów urzędni­
czych francuskiego Min. Spraw Za­
granicznych. Zakomunikował cn, że 
według danych rządu St. Zjedn. 
niektórzy wyżej urzędnicy, francuskie 
go MßZ w swej codziennej cjzia'aino- 
śpi reajiząją lipię nie dającą się po­
godzić z przyjaznymi stosunkami 
mjędzy Frapcją ą St. Zjiedn.

Żądanie Caffery mą być spowodo 
wąne faktem, że w polewie kwietnia 
br. jedno z aipęrykąńskich poselstw 
w Ęupopie otrzyipało tekst okólnika, 
rozesłanego przez francuskie MSZ do 
swych placówek dyplomatycznych w 
krajach objętych planem Marshalla. 
Okólpik pćieća dyplpmątpm francu­
skim nieustanne obserwacje działał 
ności placówek i misji amerykań­
skich (szczególnie wywiadowczych, 
wojskowych, dyplomatycznych, eko­
nomicznych i kulturalnych). Obser-

Władze brytyjskie nie miały podstaw prawnych 
do aresztowania Eislera na pokładzie „Batorego" 
Fonowne otoczenie rozprawy przed sądem londyńskim

LONDYN (PAP). We wtorek londyfiski sąd karny na Bow gtreet roz­
patrywał ponownie sprawę Gerharda Eislera. Pcprąednią rozprawą, w po­
niedziałek ub. tygednja, została odroczona na wniosek inspektora Scotland 
Yardu Grey‘a, który wysunął ąrgumeuit, że dowody mające uzasadnić eks- 
tradycję Eislera „nie są jeszcze skompletowane przez władz© St, Zjedno­
czonych''.

W międzyczasie władze St. Zjedno­
czonych wycofały początkowe żąda­
nie ekstradycji, na podstawie które­
go Eisler został aresztowany i ściąg­
nięty z „Batorego“ prziez policję bry­
tyjską. Żądanie to opierało się na za­
rzucie „krzywoprzysięstwa“. Zarzut 
ten zupełnie nie odpowiadał stanowi 
faktycznemu. Władze amerykańskie 
wysunęły pośpiesznie nowe żądanie 
ekstradycji, tym razem pod zarzutem 
„złożenia fałszywych zeznań na te­
renie St. Zjednoczonych“. Ten nowy 
nakaz nadesłano do Londynu dopiero 
23 b.m.

Z faktów tych wynikają następują­
ce konkluzje:
«3 władze brytyjskie nie miały żad- 
■ nych .podstaw prawnych do zatrzy 
mania Eislera na pokładzie „Batore­
go“, gdyż żądanie władz amerykań-

skich oparte było na fałszywych da­
nych;

2 w okresie kilku dni, jakie upły­
nęły pomiędzy wycofaniem pierw 

szego nakazu przez władze amerykań­
skie a otrzymaniem drugiego nakazu 
zastępczego, Eisler był bezprawnie 
trzymany w więzieniu londyńskim,

Eisler został sprowadzony do sądu 
o godz. 11.30. Na wstępie pełnomoc­
nik St. Zjednoczonych adw. M3w wy­
stąpił z wnioskiem o ponowne odro­
czenie rozprawy na dalszych 8 dni, 
gdyż dowody i dokumenty w sprawie 
Eislera nie są jeszcze gotowe.

Powszechną uwagę w sądzie 
zwrócił fakt, że podczas gdy na po­
przedniej rozprawie .jako strona o- 
skarżająca wystąpiła policja bry­
tyjska, tym razem władze St. Zjed-TT

Bezrobocie, nędza, głód
Oto skutki polityki zbrojeń w USA

npczonych, przez swego przedstawi­
ciela a4w. Mąw, wystąpiły oficjal­
nie na terenie W. Brytanii jajko je­
dyny oskarżyciel w sprawie Eislera.
Na wniosęte pełnomocnika St. Zjed 

noczonyGh sędzia Eastwood oświad­
czył, że zarzadza DALSZE ODROCZĘ 
NIE ROZPRAWY,

Z protestem przeciwko temu zarzą­
dzeniu wystąpił obrońcą Eislera ad­
wokat Cplląrd, ktpry zwrócił uwagę 
sędziego, że obrona posiada już w 
chwjli obecnej wyczerpujące dowody 
i dokumenty w sprawie Eislera. Do­
wody te stwierdzają dobitnie, że 
Eisler nie podlega ekstradycji.

Nie ma żadnych podstaw do od­
roczenia rozprawy — zaznaczył 
Collard — jest rzeczą absolutnie 
niedopuszczalną, żeby Eisler wię­
ziony był na terenie W. Brytanii, 
dlatego, że władze St. Zjednoczo­
nych tak powoli przygotowują się 
do sprawy.
Sędzią przerwą]: wywody obrony i 

zakomunikował, że odracza rozprawę 
dp piątku 27 maja b.r,

Ppdczas, gdy w sądzie toczyła się 
rozprawą, ną ulicy odbyły się demon 
strącje robotników, domagających się 
zwolpjenią Ęisjpra.

MOSKWA (PAP). „Trud“ omawia­
jąc sytuację gospodarczą St. Zjedno­
czonych stwierdza, że przekształce­
nie krajów zmarshallizowanych w 
odbiorców produkcji przemysłowej 
St. Zjednoczonych, oraz Grecji, Tur­
cji i Chin kuomintangowskich w od­
biorców broni amerykańskiej, jak 
również olbrzymi wzrost budżetu 
zbrojeniowego USA — nie uchroniły' 
przemysłu amerykańskiego od nad­
produkcji. Świadczy o tym spadek 
wskaźnika -prodąkeji od października 
Ufo. r- do kwietnia br. o 16 punktów.

„Trud“ podkreślą, że wraz ze spad­
kiem produkcji przemysłowej w USA 
— nieodłącznie wzrąstą bezrobocie.

Li<g,ba bezrobotnych; podawana

przez źródła oficjalne, jest znąc^r 
nie ra(niejszą; w rzaczywi&tośei zaś — 
jak stwierdziło niedawno plenum 
KC kiomuiriiatycznej partii USA — 
liczba bezrobotnych osiąga tam 5 
milionów osób i 12 milionów czę­
ściowo bezrobotnych.
Wraz ze wzrostem bezrobocia, na­

stępuje redukcja płac. Od 15 sierpnia 
1945 r. do 15 stycznia 1949 r. peny 
w St. ^jednoczonych wzrosły o 41 
proc.

Wyścig zbrojeń oraz szaleńcze plą- 
ny , panowania nad światem amery­
kańskich- ekspansjonistów — konklu­
duje „Trud“ — przynoszą amerykań­
skim masom pracującym bezrobocie, 
nędzę i głód.

Ulwoizępie
generainel ilmkcij PKP

Na p.odstąwie uchwały Rady Mini­
strów z 18 marca 1949 r. została u- 
tworzona Dyrekcja Generalna Pol­
skich Kolej Pąfiątwowych.

Ną wniosek mifłr Komunikacji pre­
zes Rajdy Ministrów mianował 15 bm- 
dyrektorem gen. PKP inż. Aleksandra 
Badera. Jednocześnie minister komu­
nikacji mianował zastępcą gen. dy­
rektora M. Pietrzyka, dyrektorem na­
czelnym ekonomicznymi inż. L. Ge- 
horsama, dyrektorem naczelnym eks­
ploatacji inż. Z. Modlińskiego, dyrek­
torem naczelnym administracyjno-fi­
nansowym mgr. K. Zabłockiego.

PAŃSTWOWY OŚRODEK
Korespondene^nego Żarnowego

MINISTERSTWA ODBUDOWY 
prowadzi w bieżącym roku: 

5-ci-o miesięczny KURS BUDOWNICTWA OGOLNEGO.
ROiCZNY KURS PKEpApNiikÓW WIEJSKICH (w zaw. murarskim i cie­

sielsko - stolarskimi)
ROCZNY KURS MISTRZÓW <w zaw. njuTarskiip, clesiel&kijn i stolarskim)
DWÜ I PÓŁ LETNIĄ SZKOŁĘ TECHNIKÓW. Dział poradnictwa.

Infoiąnapji udzipla za załączeniem znaczka pocztowego Sekretariat 
Warszawa, Grpjecka 40. K 2G49-1

Z DNIA NA DZIEŃ

wacje miały ustalić jaką pozycję 
Udało Się juś Amerykap.ojp zdobyć 
w aparacie państwowym i gospodarce 
tych krajów. Równocześnie okólnik 
zobowiązał do czujnego śledzenia 
amerykańskich prób poderwania i 
przejęcia w swe ręce francuskich 
pozycji w tych krajach. Okólnik do 
maga! się przedłożenia propozycji 
co do koniecznych p litycznych i go 
spodąrczych środków, które by prze­
ciwdziałały dalszemu pj.-zc-pjl<apiu ame 
rykańskich firm do krabów europej 
skich, mających pierwszorzędne zną 
czenie dla interesów francuskich.

Gdy Caffery na polecepie Dep. Sta 
pu zgłosił wobec Schumana protest 
przeciw tepiu ąntyamerykańskiemu 
ckólnikomi. francuski minister za­
pewnił ambasadora, że Amerykanie 
papli ofiarą mistyfikacji i że fran­
cuskie MSZ takiego okólnika nie 
rozsyłało.

Po kilku dniach jednak Schuman 
zaprosił Cafferyego do siebie, prze­
prosił, stwierdził, że okólnik był 
rzeczywiście cppacowany i rozesłany 
bez powiadomienia go o tym przez 
niektórych wyższych urzędników 
MSZ, znanych z an ty amerykańskich 
nastrojów.

Rrząd francuski przyobiecał Caf- 
fery'emu podjąć kroki w kierunku 
„uzdrowienia stosunków“ w Min. 
Spraw Zagranicznych.

Resirtl&atói działacz hiszpański 
wygony w r^w Franso 
przez rząd Partii Prący

LONDYN (Telepress). Brytyjski 
min. spraw wewnętrznych, Edę, po­
dał do wiadomości decyzję wydania 
Madrytowi — republikańskiego dzia-. 
łacza, Diąza.

Ostatnio kilkunastu przyjaciół po­
litycznych Diaza zostało skazanych 
na śmierć przez falangistowski trybu* 
nał.

Mowy ambasador Rumunii przybył do Wgfsshw^
23 b.m. przybył do Warszawy nowy 

ambasador Rumunii; Athanase Joja, 
powitany pa dworcu pyzez dyrektora 
protokółu dyplomatycznego Gubryno-. 
wieża, charge d‘afąireś Rumunii 
Ceachir'a oraz członków ambasady ru­
muńskiej w Warszawie.

MS „BsWbi“
odpłynął do N. Jorku

Transatlantyk m/s „Batory" opu­
ścił 24 b.m. port gdyński, udając się 
w swój 65-ty normalny rejs do No­
wego Jorku.

Zabrał on 327 pasażerów oraz 230 
ton drobnicy.

WIEKSZE WYGRANE
3-gi dzień ciągnienia I-ej klasy

_ Wygrana 2QO.00O zł padła
85327 w Katowicach

Wyginę PO 100.CQQ «1 padły na Nr 
Nr: 1J969 20936 36269 39793

na Nr

Nr: 11999 30936 36269
53356 56385 75665

Wygrane po 40.090 zł
Nr: 8727 11273 20983
90373

Wygrane po 16.060 zł
Nr: 2313 7039 $934 13226 13374 20477
27678 ------ -----  ----- - -
52739
74872
89304.

33355
61297
80032

49447

padły na Nr>
73466 84209

40353 49359
62522 66767
80516 85889

51873
71853
86124

52659! 
728011 
87657

Przyczyna wahań

gorzkie drwiny obłąkańca. Ale ^ię opanował. — Zrewidować go — 
zarządził sucho.

Kapral Kojeta kiwnął głową: — Zrewidowany już. Bez broni.
Kilkunastu żołnierzy zbliżyło się przez ciekawość. Byli tam — 

w jednakowych mundurach z drelichu — rzemieślnicy i robociąrze 
z Piotrkowa, z Pabianic, z Widzewa, chłopi spod Kielc i spod Radomia, 
robotnicy z Warszawy.

Ale człowiek w pepitce nie był obłąkany. — Panie poruczniku — 
perswadował porozumiewawczo — pan mi nie wierzy, pan może się 
przekonać... Ale iść radzę od razu z całym oddziałem. Przecież pan, ja­
ko oficer polskiej armii...

— mam łaronić twojego dworu, łajdaku, przeciw chłopom którzy 
ci pistolety zaferali —■ co? I Tomasz zbliżył się do niego o krok. Poczuł 
wstrząs pasji, wobec której cała dwutygodniowa walka była jak gdyby 
mechaniczna, bez uczuć. Wściekłość, którą znał dawniej tak dobrze, 
powróciła jak otrzeźwienie. Nie każdy wróg błyszczy hełmem niemiec­
kim-

Panie poruczniku! — z przerażeniem cofnął się dziedzic.
— Patrz tutaj! Kto pozabijał tych ludzi? Tego tu. I, o tam, to dziec­

ko — w rowie. Co?
— No, tak, tak- Oczywiście... To straszne z tymi Niemcami;.. Ale...
— Ale pan dziedzic boi się tylko chłopów, którzy się przeciw Nie­

cona zbroją. Uciekaj stąd, bo w łeb strzelę. Słyszysz?
Kapral Roleta przez cały cząs patrzący w Tqmąsza oczyma przym­

rużonymi z utajonego zadowolenia, zwrócił się raptownie do jegomościa, 
który się skurczył w sobie, —- Słyszałeś?

I ściągnął karabin z ramienia,
Za człowiekiem w pepitpe tylkp zakolysały się w mroku, zeschłe, 

czy też spalone badyle.
— Absurdalne — zamruczał Tomasz i spojrzał na południowy za­

chód, ku pożarom, ku świetlistym kreskom niemieckich pocisków. — 
Absurdalne — i prawdziwe zarazem, jak ziemia BQÖ nogami... Ciężar, 
którego przez te dwą tygodnie nie czuł, znowu siadł mu na karku. I mu- 
siał pomóc sobie zmarszczeniem brwi, gdy zakomenderował:

(D. c, n.)

Sąd brytyjski w Southampton, wy­
rażając 14 b.m. zgodę na aresztowa­
nie Gerharda Eislera, działał pod pre 
sją ambasady amerykańskiej w Lon­
dynie. Od gangsterskiego aktu por­
wania minęło już 10 dni. I oto sąd 
brytyjski w Londynie wznawiając 
sprawę Eislera 24 b-m., jeszcze tegoż 
dnia doszedł da wniosku, że należy 
ją odroczyć, a odroczyć po to, aby 
wkrótce wznowić!

Wznowić — odroczyć, odroczyć — 
wznowić!... — można i tak. Ale czemu 
to sąd londyński zwleka z decyzją 
merytoryczną, czemu się waha?

Czy istotnie dlatego, iż rzecznik 
amerykański nie zdążył (w ciągu do­
by!) zaznajomić się dostatecznie z 
waszyngtońskim tekstem żądań eks­
tradycyjnych? Przecież nie dalej, jak 
dziesięć dni temu przedstawiciel am­
basady amerykańskiej zapewnił uro­
czyście sąd angielski w Southampton, 
że Gerhard Eisler jest „krzywoprzy- 
sięzcą“ i że dlatego właśnie „podpa­
da** pod paragrafy angloamerykań- 
skiej umowy ekstradycyjnej z czasów 
królowej Wiktorii... I na tej to „pod­
stawie", sąd w Southampton zgodził 
się na porwanie Eislera.

Tymczasem — zgodnie z oficjalnym 
żądaniem ekstradycji — władze ame­
rykańskie bynajmniej nie wysuwają 
argumentu krzywoprzysięstwa, po- 
prziestając „skromnie" na... „fałszy­
wych zeznaniach“! Więc jakże to?! 
Czyżby to było możbwe, aby amba­
sadą amerykąńska przed sędzią z 
Southampton dopuściła się krzywo­
przysięstwa?’ W .Wm pełń? Żeby 
„zalegalizować“ akt gwałtu!

A jednak, jąk f-o dobrze, że przed­
stawicielom ambąsącjy amerykańskiej 
w Londynie przysługuje immunitet 
dyplomatyczny! Jeśli prawo brytyj­
skie przewiduje karę pozbawienia 
wolności za krzywoprzysięstwo, wów­
czas, gdyby nie immunitet...

Sąd w Londypie zdaje sobie spra­
wę, że taka, czy inna zmiana kwali­
fikacji prawniczych w stosunku do 
rzekomego przestępstwa Eislera na 
terenie USA — nie może stanowić 
dostatecznej podstawy, „usprawiedli­
wiającej“ podeptanie zasady azylu 
przez policję brytyjską. Tym bar- 
daieł. że świat cywilizowany, po-

bynajwszechną opinia publiczna, 
mniej nie mają zamiaru patrzeć przez 
palce na bezprawie władz anglosa­
skich.

Na całym świecie powstało taH 
wielkie oburzenie przeciw porywa* 
czom‘1 ich mocodawcom, że sąd łon-1 
dyński poczuł się zmuszony do gry na 
zwłokę. Z jednej strony — dyktat a- 
merykański, z cjrugiej — oburzenie i 
presja opinii publicznej. Gdyby nia 
zależność władz brytyjskich od Wa­
szyngtonu, wybór byłby bez porów* 
nania łatwiejszy.

Wybór — wyborem, a sprawa jest 
jasna i prosta. Nawet opinia publicz" 
na USA. opinia, ktprą dawno oswoiła 
się z policyjnymi metodami włada e- 
merykańskich, w sprawie Eislera niq 
żywj wahań i wątpliwości. Oto głosy 
opinii amerykańskiej!

Ekspert amerykańskiej marynarki 
handlowej, Ferguson, poświęcił bez­
prawiu z Southampton obszerny ar* 
tykuł na łamach „Journal of Conr* 
merce", w którym stwierdza, że:

1) Sprawa jurysdykcji nad stat­
kami w portąph cijdzozißin^Jdch zo 
strony władz państwa, na którego 
wodach znalazły się te statki, jest 
w praktyce wciąż jeszcze ujęta „nie­
jasno i niekonsekwentnie*’ i kąpi* 
tanowie stątków ąniprykąńskich 
wielokrotnie odmawiali wydania 
pasażerów władzom prżybrzeżnyjn 
portów zagranicznycji.

2) Oświadczenie przedstawiciela 
USA stanowiące inge/pneję w Sfpra- 
wy należące do Rządu polskiego i 
brytyjskiego, stwarza NIEBEZPIE­
CZNY FREOE^iSNS DLĄ STAT­
KÓW AMERYKAŃSKICH.
Wybitny publicysta amerykański, 

Stone, ogłosił w ..New York Daily 
Compąss'* list niwariy do sącjów bry­
tyjskich, w którym, stwierdzając, że 
Gerhard Eisler prze« cały c?ąs poby* 
tu w USA był ofiarą prześladowań 
politycznych, wzywa Anglików 
udzielenia mu azylu.

Im sąd brytyjski wczc-śniej wyda 
w sprawie Eislera wyrok, zgodny z 
opinią publiczną świątą i własnego 
narodu, tym wcześniej naprawi 
krzywdę moralną, wyrządzoną przez 
władze i policję dobremu imieniu» 
W. Brytanii. PAL.

Amerykanie domagają sią »czystki«
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»Rewolucja" w Brnie

Młodzież 3 dni rządziła miastem
1 czerwca montaż schodów ruchomycli
na trasie W-Z w Warszawie

(Od własnego korespondenta AP1 dla »Życia«)
. Brno, w maju

Ąkpja zaczęła się o swipie 13 mą ja. Młodzi obywąteje Brna, ucznio­
wie szkół powszechnych i gimnazjalnych, studenci wyższych uczelni, ro­
botnicy i urzędnicy, którzy nie przekroczyli jeszcze 22 rpku życia — prze­
jęli kierownictwo fabryk, urzędów administracji państwowej i samorządo­
wej, kierownictwo transportu, handlu itp. Nie było takiej komórki codzien­
nego życia miasta, która by nie „od młodniała".

Tysiące członków Czechosłowackie­
go Zw. Młodzieży przyszło z samego 
rana do hal fabrycznych, gdzie stanę­
li u warsztatów, zastępując dorosłych, 
J05 chłopców objęło słpżbę motorni­
czych i konduktorów w tramwajach'. 
Młodzi zaczęli kierować ruchem na 
Skrzyżowaniach ulic, z pełną satysfąk 
Cją „wlepiając“ przechodniom manda­
ty kąrne.

Uczniowie opanowali szkoły, zasia­
dając na mjejscach profesorów 1 dy­
rektorów. Służba administracyjna i 
techniczna w szpitalach miejskich, W 
wodociągach, w elektrowni, w rozgło­
śni brneńskiej dostała się również w 
rece chłopców i dziewcząt. Inwazji 
me oparły się wielkie, państwowe dp 
my towarowe, ani też zarząd miasta, 
urząd wojewódzki. Cz. SM obsadził 
^.swoimi ludźmi“ referaty i wydziały 
wszelkich urzędów, łącznie z poczto­
wymi i telekomunikacyjnymi.

W południe 13 maja okazało się, że 
przypalone obiady po restauracjach i 
barach miejskich ugotowały właśnie 
„te nąjmłodsge kucharki“. Wieczorem 
w teatrach i w operze brneńskiej roz­
legały się młodzieńcze głosy.

„REWOLUCJA" TRWA
Nazajutrz czytelnicy dzienników 

brneńskich, ze zdumieniem spostrze­
gli galimatias w układzie wiadomo­
ści i nowe zupełnie sposoby łamania 
gazety. Prasę brneńską, jak się okeza- 
ło, pbjęli redaktorzy szkolnych gą?e- 
tek ściennych. „Eoynpst“ — dziennik

KĄCIK SZACHOWY
H. KgloiiwcM prowadzi 
w olsztyńskim

W <jalszym ciągu turnieju szacho­
wego o mistrzostwo m. Olsztyna, 
Bieńkowski wygrał z Schelsem. Ko- 
łomeckj z Szybińskim, Wiśniewskim 
i Sempiołem, Hoppe z S. Leokajtis, 
Brożyński z Barglem i Sempiołem, 
Swietlikowski z J. Leokajtis i Szy- 
biński z Lewkowiczem.

Stan turnieju: Lewkowicz, Barg, 
Wiśniewski, Kamiński, Markun, Anioł, 
-Szybiński. S. Leokajtis ń Sempioł po 1 
pkt., Scbels, Bieńkowski, Kalinow­
ski i Swietlikowski po 2 p^t., Hoppe 
3 pkt„ Brożyński 5 pkt i Kołomecki 
6 pkt.

Katarzyński, Tądpowski i J. Leokaj 
tis bez punktów, (ib)

przypominający nasze „Życje“, dostał 
się w ręce 19-letniego ucznia uajwyż- 
szej kjąs> gimnazjalnej, Hamszika. 
Jego przyjaciel, Frydrych, ząsiadł z 
całą powagą w fotelu naczelnego dy­
rektora rozgłośni brneńskich i ułożył 
po swojemu program audycji. Naj­
młodszym w Czechosłowacji, i chyba 
na całym świecie, prezydentem 300- 
tysiącznego miasta, stał się uc?.eń je­
dnej z piekarń miejskich, 17-letni Jó­
zef Novotny. Zjawił się on koło godz. 
8-ej rano w Zarządzie Miejskim, z po 
życzoną teczką. Jedną z pierwszych 
czynności nowego prezydenta miąsta 
było wprowadzenie w urząd nowych 
dyrektorów przedsiębiorstw miej­
skich, po czym wspólnie z nowym wo 
jewodą p. Kourzilem, zajął się reda­
gowaniem telegramów oficjalnych do 
prezydenta Republiki i premiera rzą­
du centralnego. W tep sposób Brno 
zawiadomiło Pragę o dokonanej „re­
wolucji“.

KOMENTARZ OFICJALNY
14 mają na miejsce wypadków zje­

chali: premier Ząpotncky, wicepre­
mier Dolapsky oraz przedstawiciel 
Kom. Centn Kom. Partii Czechosło­
wackiej. posłanka Szwermową. Przy­
byłych powitała ip. in. w charakterze 
szefa i komendanta brneńskiej mili­
cji 20-jętnia panna, Kvieta Szarouń.

Korespondenci dzienników central­
nych depeszowali do Pragi w drugim 
dniu rewolucji brneńskiej: „Tramwa­
je jeżdżą, jąk ?ąwsze, woda cieknie z 
kranów, jafe przedtem, gazownia dzia­
ła i świeci światłą elektryczne. W 
produkcji fabryk brneńskich nie było 
ani minuty przerwy". Wieczorem roz­
głośnia Brno I transmitowała ze sta­
dionu miejskiego przemówienie, ja­
kie wygłosił do zaniepokojonych oby­
wateli premier Antoni Zapotocky. 
Premier stwierdzi m. in.: „Akcja 
„Mfędzież rządzi Brnem“ należy do 
zupełnie dobrych pomysłów. Kilku­
miesięczne przygotowania młodzieży,

której wlaifre państwowe urtzipląły 
pełnego popąrpją, nie posz|v pą mar­
ne. ^napźGpie ąkcji tkwi nie tyjko w 
tym, żo młodżieź zastąpiła dpr«:.iy<h 
na trzy dni w fabrykach, urzędach 
ifd-: Była to próba »ił młodzieży w 
budowie nowego ustroju 1 ta pi oba 
powiodła się“.

Następnego dpia — jak don-osła 
Czechosłowacka Agencja Prasowa — 
„Premier udał się do Zarządu Miej­
skiego, gdzie ppwiitf go prezydent 
miasta Novotny. Premier w towarzy­
stwie prezydenta Npvotnego, lizy 
dźwiękach hymnu, dokonał przeglądu 
kompanii honorovii, po -żyra i-rj- 
witał się serdecznie z radnymi miej- 
sddmi“...

CzTK w wiadomości, która poszła 
w świat, zapomniala podąć, że prezy­
dent Novotny ma — 17 lat.

WSZYSTKO MA SWÓJ KONIEC
Trzydniowa rewolucja brneńską 

miąła charakter „łagodnej rewolucji“. 
Odbyła się bezkrwawo, i w tej chwili 
wszystko wróciło już do stanu nor­
malnego.

Prezydent miasta p. Novotny, pie­
cze z powrotem ciastka, a wieczorami 
uczy się pilnie. P. „Wojewoda“ wró­
cił do swych stpdiów uniwersytec­
kich. Redaktor naczelny „Ravnosti“ 
przygotowuje się do matury. Panna, 
na której głowie pozostawało przez 72 
godziny bezpieczeństwo miasta, sie­
dzi znowu za biurkiem maszynistki.

Ale rewolucja brneńską nie schodzi 
dotąd ze szpalt dzienników, ani z e- 
kranów kin cziechosłowackich.

W akcji wzięło udział 21 tys. mło­
dych ludzi — i akcja spełniła pokła-

dane w niej nadzieje. Nie chodziło o 
jakiś romantyczny eksperyment, nie 
chodziło o to, żeby młody chłopak 
czy panienką z warkoczami mogli za 
siąść ną trzy dni za dyrektorskim 
biurkiem. Młodzi ludzie w Brnie po­
trafili przeszkolić się i przygotować 
w ten. sposób, że produkcja fabryk, 
które przez trzy dni pozostawały pod 
ich kierownictwem, wykazała znacz­
ne przekroczenie normy dziennej. Mło 
dzi ludzie w Brnie nie tylko potrafili 
usiąść za biurkami, stanąć przy ma­
szynach i pracować, ale potrafili tak­
że pracować w niemniej dojrzały i 
produktywny sposób niż dorośli.

Okazało się na przykładzie jednego 
miasta, że demokracja ludowa w Cze 
chpsłowacji rozporządzą dostateczny­
mi zastępami młodych, zdolnych, sil­
nych ludzi, którzy w przyszłości nie­
wątpliwie potrafią zastąpić swoich 
stąrszych towarzyszy nie na trzy dni, 
jak tym razem, ale na lata.

\ndrzej Piwowarczyk
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W dniu 1 czerwca rozpoczinie się na 
Trasie W—Z montaż schodów rucho­
mych. Cały komplet urządzeń, zamó 
wionych w Zw. Radzieckim, przybył 
już do kraju. Olbrzymie części ma­
szyn opakowane jeszcze w drzewo zło 
żonę zostały na pi. Zamkowym.

Tymczasem w tunelu dla pieszych, 
gdzie mają być wmontowane maszy­
ny, trwają prace wykończeniowe. Du 
ży hall w kamienicy Johna wyłożony 
został rusztowaniami. Przystąpiono 
tutaj do prac sztukatorskich i zdob­
niczych na sklepieniu. Wcześniejsze 
wykonanie tych prac nie sprawi już 
kłopotu po zmontowaniu maszyn.

W najniższych punktach tunelu ro­
botnicy przekopują kanały odwadnia­
jące, które następnie będą połączone 
z kanałami ulicznymi.

W całym tunelu zakończono prace '

betoniarskie i wszędzie zdejmuje Si< 
niepotrzebne już szalowania. Ścianj 
i stropy przygotowywane są do wyło 
żenią glazurą, jak w tunelu głównym 
W pomieszczeniach bocznych stanis 
podstacja elektryczna

Same schody będą składały się 2 
trzech taśm, z których zależnie od na 
tężenia ruchu dwie będą kierowały 
przechodniów w górę, a jedna na dół 
lub odwrotnie. Możliwe jest też uru­
chomienie wszystkich trzech taśm w 
jednym kierunku

Na zdjęciach:.u dołu kamieniczki 
na płycie tunelu trasy W—Z. W pier­
wszej z prawej mieścić się będą urzą­
dzenia schodów rushomych. U góry — 
przyziemna część konstrukcji scho­
dów, która jako pierwsza ustawiona 
będzie w podziemiach kamienicy Joh 
na. (zg)
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Wyrosły dwa bloki
Centralnego Domu PZPR

Równolegle do N- Światu przy 
Skrzyżowaniu z al. Jerozolimskimi 
wyrosły dwa bloki Centralnego Domu

OgóInopolski Zjazd
inspektorów szkolnych

Dn. 25 b.m. rozpoczął się w Warsza 
wie, w gmachu Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego pierwszy Ogólnopol­
ski Zjazd Inspektorów Szkolnych, zor 
ganizowany przez Ministerstwo O- 
światy w celu przepracowania zaga­
dnienia realizacji powszechności nau­
czania i udosttęipiiienia pełnej sie-

dmioklasowej szkoły podstawowej 
wszystkim dzieciom w wieku szkol­
nym.

Znaczenie sprawy upowszechnienia 
pełnej szkoły podstawowej stawia 
Zjazd Inspektorów Szkolnych w rzę­
dzie doniosłych wydarzeń oświato­
wych.

SPORT « SPORT « SPORT
SKS StarachowiceKS "Granat" 3:2

Na boisku sportowym w Stara­
chowicach w meczu piłki nożnej ro­
zegranym między KS Granat ze 
Skarżyska i SKS Starachowice zwy­
cięstwo odniosła drużyna SKS w sto 
sunku 3:2.

W 1-ej połowie gra obu, drużyn

Jedziemy na wczasykrajoznawcze

—----- -aiMBI

NASZA ANKIETA FILMOWA

Fundusz -wczasów pracowniczych 
KCZZ organizuje ty bieżącym sezonie 
specjalną akcję turystyczną,

A więc:
Wczasy na statku „Bałtyk" na Wi-

Do całej grupy przywiązjemy się
jak do czołowych

Na filmie „Za wami pójdą inni“ 
byłam dwą razy.

Film zrobił na mnie duże wrażenie. 
Jest mocny, prawdziwy i przekony­
wujący. Są jednąk „ale“. Przede wszy 
stkim jest przeładowany. Przeciętny 
widz nie może zdążyć za bohaterami, 
Eastanawia się nad scenami, które już 
przebiegły przed jego oczami i traci 
wątek. Wydaje mi się również, że za­
kończenie filmu grzeszyło brakiem u- 
miaru. Balast różnorodnych migawek 
nie licował z prostotą efektu, a prze­
cież w prostocie leży siła. Sądzę, że 
przesuwające się przed oczami widza 
kolejne numery „Gwardzisty“ pod­
kreśliłyby mocno ciągłość walki, a już 
W żadnym razie mogliśmy nie oglą­
dać po raz drugi dość banalnego zdję 
cia promieni słonecznych padających 
jaisną, „poetyczną“ smugą na masze­
rujących w lesie partyzantów.

Skoro zaczęłam od wad — dodam 
jeszcze, że sylwetki Janki i Anki by­
ły miejscami rażąco niezgrabne. Do­
prawdy, choć daleka jestem od za­
chwytu nad smukłymi lalkami Holly­
woodu, zżymałam się na niezręcznego 
operatora, który tak złośliwie „chwy­
cił“ artystki!... Polki 9ą mocno zbudo 
wane — wierny o tym — ale są zgrab 
ne i o tym też wiemy... Zresztą nie­

które zdjęcia tej samej Janki i Anki 
[wskazują na to wyraźnie!

Oprócz owej szklanki wody z so­
kiem, która, niedopita jeszcze, zamie­
nia się w szklankę wody bez soku, a 
na którą każdy czytelnik „Odrodze­
nia“ zwrócił na pewno zaciekawioną u 
■wagę — zgadzam się jeszcze z jetjnym 
zarzutem krytyka „Odrodzenia“, pod­
kreślającym niewyraźną przynależ­
ność klasową Władka. Jako chłopak z 
Powiśla, ten który rzuca w twarz roz­
politykowanym opurtunistom „Robot­
nicy nie czekają na klęskę Rosji...“— 
nie nosi on wystarczająco wyraźnych 
cech robotnika. Dlaczego tak jest — 
nie wiem. Po dwukrotnym obejrze­
niu i przeżyciu filmu — Władek po­
został dla mnie inteligentem.

Przejdźmy do zalet. A jest ich tak 
dużo, że można doprawdy z radęścią 
rokować dużą ilość dobrych filmów 
polskich i to w niedalekiej przyszło­
ści. Przede wszystkim doskonała, wy-

Warsztat TBciiiiitzaei ShsłMgi

gwiazd
równana gra aktorska, brak patosu i 
deklamacji, żywe, dobre, prawdziwe 
dialogi. Doskonałe zdjęcia, szczegól­
nie mocne. Zwięzłość i logika psycho 
logiczna wszystkich postaci. „Bohate­
rem“ jest grupa ludzi i do całej gru­
py przywiązujemy się tak jak daw­
niej przywiązywaliśmy się do jednej 
czy dwóch czołowych gwiazd.

Wspaniale zagrana postać człowie­
ka z getta pozostawia niezatarte wra­
żenie.

Nie można też pominąć momentów 
humorystycznych — świeżych, szcze­
rych i doprawdy bardzo śmiesznych.

Wyszłam z kina pod silnym wraże­
niem, a dziś, po kilku dniach i kilku 
dyskusjach — na zimno—stwierdzam, 
że film jest dobry. Przyjemnie to po­
wiedzieć o polskim filmie, w kilka 
lat po rozpoczęciu pionierskiej pracy.

Joanna Jakubowska

sie — uczestnicy Ddbywa.-ią podrpz War­
szawą — Płock — Torup — Gdansk — Ciechocinek — Włocławek — Warsza­
wa, zwiedzając miasta położone nad 
Wisłą.

Wczasy krajoznawcze w Karkono­
szach i Kotlinie Jeleniogórskiej — uczę 
stnicy mają możność poznania na wy- 
cieczkąch cąłe.i Kotliny Jeleniogór­skiej oraz Karkonpszy z 3-ch baz wy­
cieczkowych (Szklarska — Przesieka — 
Karpacz — Bierutowice), gdzie bawią 
po 5 lub 4 dni.

Wczasy wysokogórskie — uczestnicy 
zwiedzają Karkonosze i Kotlinę Jele­
niogórską, przebywając tydzień w jed­
nym 7. ośrpdków wypoczynkowych u 
stop gor (Szklarska lub Przesieka lub 
Karpacz — Bierutowice), a drugi ty­
dzień w luksusowo urządzonych schro­
niskach górsk|ph.

Wczasy krajoznawcze na Mazurach
— uczestnicy zwiedzają Olsztyn — Ru­
ciane — Mikołajki — Pisz — Giżycko
— Węgorzewo, odbywaiąc 150 km. 
statkami przez grupę najpiękniejszych 
Jezior Mąząrskięh.

była równorzędna, i mimo że Gra­
nat atakował bardzo mocno, do 
przerwy utrzymał się wynik 0:0.

Po przerwie w 1 minucie Kopecki 
(Granat) strzela pierwszą bramkę, 
wyrównanie uzyskuje dla SKS Wy­
socki. W 15 minucie Jóźwiak ze 
strzału wolnego podnosi wynik na 
2:1 dla Granatu. Po chwilowej prze 
wadze Granatu, Dudek z SKS w cie 
kawejl sytuacji podbramkowej wy­
równuję, zaś w 19 minucie Woźniak 
bije trzeciego gola, ustalając wynik 
dnia.

Sędziował obywatel Słuczyna 
Kielc. Widzów około 3.000.

z

Wyścig kolarski
Dzisiaj, 26 bież. mieś, odbędzie 

wyścig kolarski o mistrzostwo woje 
wództwa kieleckiego na dystansie 
100 lam. Start honorowy nastąpi ze 
stadionu ZKSM „Broń“ o godz. 8.45. 
Start właściwy — o godz. 9 sprzed 
Domu Kultury Robotniczej.

Przyjazd pierwszego zawodnika na 
metę spodziewany jest około godz. 
11.45.

O godz. 9.30 odbędżie się wyścig 
dlą juniorów na dystansie 25 km.

się

WEZWANIE
Zarząd Miejski w Białyipątokuna podstawie postanowień zawar­

tych w Dekrecie z dnia 26.X. 1945 r. — i w zmianach Dekretu z dnia 
25.X. 1948 a-, o rozbiórce i naprawie budynków zniszczonych i uszko­
dzonych wskutek wojny (pz. U. R. P. Nr. 37 z 1947 r.„ poz. 181 i Nr 
50 z 1948 r„ poz. 389) wzywa wła-ścicieli posesji Nr 21 przy ujicy 
Świętojańskiej róg ul. Podleśnej w Białymstoku do odbudowy zrujno­
wanego, murowanego budynku mieszkalnego, znajdującego się na wy­
żej wymienionej posesji w terminie 14-to dniowym od dnia ukazania 
się niniejszego wezwania pod rygorem skutków art. 7, 8, 9 i dal­
szych Dekretu z dnia 26.X. 1945 r. i zmian Dekretu z dnia 25.X. 1948 
r. (Dz. U. R. P. Nr 50 z 1948 r., poz. 389)).

PREZYDENT MIASTA 
WŁ Tcmaszewicz288-1

Drugi wieczór autorski „Czytelnika”

Janusz Meissner w Częstochowie

2

EtoBnistwa P.B.
OLSZTYN, lii. DWORCOWA 33 

zatrudni fachowców, posiadających

1
długcletnią praktykę. 

MECHANIKÓW na maszyny 
rolnicze.

Ślusarzy mechanicznych 
TOKARZY. K 422-0

Dzięki akcji kulturalnej Spółdziel-J 
ni Wydawniczo-Oświatowej' „Czytel­
nika“ mieszkańcy Częstochowy na 
przestrzeni niespełna miesiąca mieli j 
możność bezpośredniego zdUknięcia 
się z dwoma popularnymi i czoło­
wymi literatami.

Po wieczorze autorskim poety Jaliu 
Kurka, ostatnio odwiedził nasze mią 
sto znakomity autor powieści lotni­
czych i lotnik w jedneji osobie Ja­
nusz Meissner, który wystąpił na 
porankach dlą młodzieży szkolnej, 
robotników oraz na wieczorze autor­
skim dla szerszeji publiczności.

Miarą ppipularności i poczytności 
■książek Meissnera był tłumny udział 
czytelników tego powieściopisarza 
na wspomnianych imprezach. Dość 
wspomnieć, że pprąnek dlą młodzie­
ży zgromadził niebywałą jąk na 
Częstochowę ilość około 1500 słu­
chaczy, ą poranek dla robotników | 
w świetlicy fabrycznej „Warty“ jak ' 
też wieczór autorski w Domu Rze­
miosła odbyły sió przy tłumnie za- 1 
pełpionejj widowni,. Zawiodło nato­
miast kierownictwo świetlicy w fa­
bryce Blachownia, które nie zorga­
nizowało należycie wieczoru Mei­
ssnera. pozbawiając tym samym

tamtejiszych mieszkańców skorzysta­
nia z tej kulturalnej Imprezy.
' Poza popularnością, którą cieszy 
się Janusz Meissner wśród szero­
kich rzesz swoich czytelników, po­
wodzenie spotkań literackich wspom 
niąnegp autora z ludnością Często­
chowy i_jWażać należy za bardzo po­
cieszający objaw, świadczący o tym, 
że Częstochowa rozsmakowała się 
w tego rodzaju imprezach, w czym 
bez wątpienia duża zasługa „Czytel- 

’ ' ‘ ' ii« organizatora 
kon s unąentami

pika“ — inicjatora 
spotkań auforów z 
literatury.

A sukces to tym 
się zważy, że Częstochowa jak do­
tychczas zbytniego zainteresowania 
się sprawami kultury nie okazy wa­
lą, a tego rodzaju imprezy i poczy­
nania poza nieliczną — jak na 120 
tysięczne miasto — garstką jej 
prawdziwych wyznawców się 
spotykała. Wiemy bowiem, 
odczyty związane ze sztuką 
'turą urządzane w naszym 
nie przychodzą tłumy, jak 
występy „magnetyzerów i 
łów“. Tego rodzaju imprezy cieszą 
się u nas kompromitującą i tłumną 
frekwencją. Dlatego imprezy „Czy-

większy, jeżeli

me 
że na 
i kul- 

mjeście 
np. na 
telepa-

tein tka“, które w naszym mieście 
coraz bardziej znajdują zaintereso­
wanie, pozwalają wysiąwać wnioski, 
że tutejsze społeczeństwo odróżnia 
już plewy od ziarna. A taki bezpo­
średni kontakt czytelników z pisa­
rzami bardzo przyczynia się prze­
cież do upowszechnienia czytelni­
ctwa. ,

43
W osobistym zetknięciu się Janu­

sza Meissnera z częstochowskimi 
czytelnikami, autor w sposób bar­
dzo ciekawy a zarazem bezpośredni 
i prosty mówił o lotnictwie i lot­
nikach, interesująco nakreślajiac ich 
sylwetki i dając trafną charaktery­
stykę tego zawodu. Było to niejako 
wprowadzenie słuchaczy do właści­
wego tematu — znakomitych i barw 
nych opowiadań Lotniczych z okresu 
ostatniej wolny, jąk też z okresu 
poprzedzającego, obrazujących boha­
terstwo człowieka, zdobywcy prze­
stworzy. Opowiadania, które Mei­
ssner odczytał odznaczały się silną 
ekspresją i dużym napięciem dra­
matycznym,, pętrąktowanym — w 
zależności od opowiadania albo na 
wskroś Realistycznie, albo też lekko 
z duąą dozą zdrowego humoru. 
Opowiadania te zostały oparte na 
zdarzeniach prawdziwych, a jedynie 
przez autora upiększone formą lite­
racką. I choć większości słuchaczy 
znane już były, słuchało się ich z nie 
mniejszym zainteresowaniem niż w 
'czasie czytania.

Nowele i powieści Meissnera pi­
sane są pięknym językiem przy za-

Nowi sędziowie
lekkoatletyczni

W dniu 20 maja w Wojewódzkim 
Urzędzie Kultury Fizycznej w Kiel­
cach odbyły się egzamipy na sę­
dziów lekkoatletycznych. Funkcje 
przewodniczącego Komisji Kwalifiką 
cyjnej pełnił ob. Młynarski (OKZZ).

Po pomyślnym złożeniu egzaminu, 
kadry sędziów lekkoatletycznych po­
większyli ob.ob. Suczyną, Ja<worz_ 
Dptka, Wyrwie®, Stoch, Wyganow- 
sjki, Krzyszktfwski, Bprchólski, Wcd- 
ntoki, Te mb orski, Woijakowski. 
rendarski i Dobrzeński.

A-

Olsztyńscy żeglarze
odbudowuj molo

Członkowie olsztyńskiego Jacht-KIu- 
bu, chcąc uczcić pracą Kongres Zw. 
Zawodowych, przystąpili gremialnie 
do odbudowy mola na przystani klu­
bowej.

Prace obejmują m. in. przedłużenie 
pomostu o 7 metrów.

PZPR w Warszawie. W pierwszym, 
położonym bezpośrednio w sąsiedz­
twie Nowego Światu, zakończono już 
roboty ciesielskie.

W antresoli robotnicy stawiają 
ścianki działowe i wmurowują futry­
ny. Na pierwszym piętrze przeprowa­
dzane są próby z okładziną kamien­
ną, która ma pokryć wszystkie ele­
wacje domu PZPR. Pomyślny wynik 
prób zadecyduje o rodzaju okładzi­
ny.

Na drugim piętrze, w dniu dzisiej­
szym rozpoczyna się prace przy bu-« 
dowie ścianek działowych. Na trze­
cim piętrze zakończono prace przygo­
towawcze do budowy ścianek, a na 
czwartym trwają prace przy rozsza- 
lowywaniu.

W części wyższej bloku przy N 
Świecie zbrojarze kończą na dachu 
pracę przy zbrojeniu. W przyszły po­
niedziałek rozpocznie się betonowa-» 
nie.

W bloku drugim, sąsiadującym a | 
Muzeum Narodowym, hydraulicy 
kładają rury do centralnego ogrze­
wania. Pod blok zamykający dziedzi­
niec domu od strony al. Jerozolim­
skich przygotowane są już funda­
menty.

Aby nie przedłużać pracy poszcze­
gólnych zespołów, wprowadzono ze 
Względów oszczędnościowych pracę 
betoniarzy na trzy zmiany. Projekto­
wany początkowo 3-tygodniowy okres 
pracy cieśli, hydraulików i zbrojarzy 
skrócono do 14 dni. Po zakończeniu 
I-go etapu współzawodnictwa pracy, 
w którym pierwsze miejsce zajął ro­
botnik budowlany Zieliński, wyra­
biający 303 proc, normy, za co mia­
nowany został brygadzistą — opraco­
wywane są dape do Ii-go etapu współ 
zawodntotwa. Jak się wy’daje w eta­
pie tym wyłoni się kilku nowych 
przodowników pracy, (ip)

Przez sport do zdrowia
„Stal” (SKS) bije kielecką „Tęczę
Echo nocsE W SiwrodiowisHoh

>•>

W ubiegłą niedzielę na boisku 
sportowym „Stal“ (SKS) w Stara­
chowicach rozegrano mecz piłki noż­
nej o mistrzostwo kląsy „A“, między 
miejscowym SKS „Stal“ a kielecką 
„Tęczą“. Skład drużyn przedstawia 
się następująco:

Pierwsze minuty wykazujlą znacz­
ną przewagę SKS., który często stwa 
rza niebezpieczne sytuacje pod bram 
ką KLelczan. W pewnym momencie 
Dudek strzela z podania Wysockiego 
pierwszego goala dla „Stal“ (SKS) 
lecz niestety, goal zostaje unieważ­
niony przez sędziego. W dalszym cią 
gu SKS atakuje, jedpak fenomenal­
ny bramkarz „Tęczy“ Frandofert, 
wyjaśnia sytuację, wyłapując groź­
ne piłki. Dopiero w 26 minucie Woź­
niak z SKS strzela pierwszego goala 
dla Starąchowiczan, zdobywając pro 
wadzenie. W dwie minuty później 
dobrze usposobiony Wysocki wbija

chowaniu prostoty stylu, a różno­
rodne traktowanie i podejście do 
wydarzeń związanych z tym samym 
teipatem — lotniczym, dowodzi, że 
Meissner rozporządza dużymi moż­
liwościami pisarskimi.

W recenzji o jednej z książek 
Meissnera, pisałem kiedyś, że po­
wieści jego czyta się jednym tchem. 
Bo tak jest w istocie, ponieważ 
Meissner potrafi przez cały czas 
opisywanej ąkcjli trzymać czytelni­
ka w niesłabnącym napięciu zacie­
kawienia, osiąganego nie przy po­
mocy tąnich efekciarskich chwytów 
sensacyjności, lecz barwności i wni­
kliwości przy kreśleniu sylwetek 
swoich bohaterów ich przeżyć itp. 
I tu włąśnie kryje się tajemnica 
powodzenia powieści Meissnera i je­
go opowiadań.

Zarówno na porankach jąk i na 
wieczorze autorskim, słuchacze na­
wiązali bezpośredni kpntakt. z auto­
rem, zasypując go pytaniami na te­
maty ze wszystkich dziedzin lotni­
ctwa i zamierzeń literackich na 
przyszłość. Przy sposobności dowie­
dzieliśmy się, że 
Meissnera, która 
nieć tego roku 
morzu i załodze 
„Dar Pomorza“.

Spodziewamy się, że „Czytelnik“ 
na tych dwóch spotkaniach auto­
rów z mieszkańcami Częstochowy 
nie poprzestanie i że wkrótce bę­
dziemy mieli możność zetknięcia się 
z innymi przedstawicielami naszej 
literatury, (t.1

główką następnego goala dla SKS. 
Atak gwałtowny „Stal“ (SKS) na 
bramkę „Tęczy“ przynosi w 30 min. 
ze strzału Woźniaka trzecią z kolei 
bramkę dla barw drużyny staracho­
wickiej. Tęcza, mimo jiuź znacznej 
porażki, próbuje sporadycznymi wy­
padami wyrównać. W 32 min. gry 
Florczyk z Tęczy z rzutu wolnego 
strzela honorowego goala do bramki 
Stali.

Końcowe minuty pierwszej poło­
wy meczu nie przynoszą żadnych 
zmian, a wynik 3:1 utrzymuje się do 
przerwy. Po zmianie pól, Tęcza cał­
kowicie załamuje się ulegając mieju. 
scowym i już w 1 minucie słynny 
„primus“ Kozak bije czwartego goa­
la dla SKS. Gra toczy się wyłącznie 
na połowie Tęczy. 
Woźniak z SKS 
ce gości.

W końcowych 
scowi uzyskują 
goale ze strzałów Wysockiego i Ko­
zaka. ustalając ostateczny wynik 
dnia na 7:1 dla SKS „Stal“.

Widzów ponad 4 tysiące. Sędzio­
wał bez zarzutu p. Bucko z Kielc.

W tym czasie 
lokuje piłkę w siat-

minutach gry miejU 
j.eszcze dalsze dwa

W dniu 26 bm. (czwartek) usłyszy-! 
my m. in. następujące aujypje:

Wiaclo^ności: 8.00 16.00 21.00.
,9.00 Nabożeństwo. 10.00 Audycja re­

gionalna. 11.00 Przerwa. 12.04 Poranek 
symfoniczny. 13.07 Felieton Iwaszkie­
wicza. 13.15 „Wielki Redyk“. 14.00 
Pogadanka. 14.10 Dla dzieci. 14.30 Mu­
zyka obiadowa: Zespól Paszkieta. 15.00 
„Wieczór Trzech Króli“ słuchowisko 
wg. Szekspira. 16.20 Ukraińska i bia­
łoruska muzyka- ludowa. 16.45 Felieton 
literacki. 17.00 Festival Muzyki Ludo­
wej. 19.00 „Protekcja“ — skecz. 19.25 

.Pogadanka. 19.35 Muzyka. 20.20 Kon- ■ 
cert orkiestry Rąchonia. 21.40 Mozaika 
muzyczna. 22.3Ó Wiadomor-i sportowe. 
23.10 Muzyka taneczna. 24.00 Koniec audycji.

najnowsza książka 
ukaże się pod ko- 
będzie o polskim 
szkolnego statku

€łyvang.ptowaną, trutka 

ŚMIERĆ MUCHOM
I’rowincja zalirzenie, rabaty. Wy­
twórnia Renata Krauze, Warszawa, 
Barska 15. k 25IŚ9-0 I
Knotki oliwne

I
ka^zirUu lfpseielqe polecamy

Fabryka „POLO”
Włochy k/Warszawy. K 2556-0

RADIO
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PIERWSZE POSIEDZENIE
Komitetu Aktywizacji Olsztyna

W sali obrad olsztyńskiej MRN odbyło się pierwsze organizacyjne po­
siedzenie Komitetu Aktywizacji, Olsztyna, na którym powołano pełne skła­
dy czterech działających przy komitecie sekcji: planowania, inwestycji, 
organizacyjnej i propagandowej.

Zalesiliśmy 7.000 ha
Wicemin. Borowy zlustrował prace odnowieniowe

Do sekcji planowania, której kie­
rownikiem mianowany został inż. 
Hepke, powołano przedstawicieli par­
tii Kuratorium wojska, Centralnego 
Biura Projektów i spółdzielczości. 
Do sekcji inwestycyjnej (kierownik 
dyr. JanuszRo) — przedstawicieli 
banków, przedsiębiorstw budowla­
nych (PPB, SPB, PBP, ZOR i 
PPRK), Izby Rzemieślniczej i Han­
dlowej oraz Dyrekcji Przemysłu Miej 
scowego.

Do sekcji organizacyjnej (kierownik

Ponad 100R M ZMP
w woj. Olsztyńskim

Związek Młodzieży Polskiej w 
woj. olsztyńskim liczy obecnie 22.091 
członków, z czego 1.039 przybyłych 
w ostatnim miesiącu.

W' tym też czasie ilość kół wzro­
sła o 23, osiągając cyfrę 1.146 W 
dalszym ciągu w szeregach ZMP naj 
więcej jest młodzieży wiejskiej •— 
10.683 osoby, (jur)

Utworzenie wyższej szkoły rolnej 
jest dla naszego terenu konieczne

iW lokalu prezydium OWRN pod 
przewodnictwem, prezesa St. Piasków 
skiego odbyła się konferencja w spra­
wie reorganizacji i rozszerzenia ist­
niejącej w województwie sieci szkół 
rolniczych. W naradzie wzięli udział 
członkowie komisji oświatowo-kultu- 
ralnej OWRN, Wydziału Oświaty Roi 
niczej U.W., Kuratorium Szkolnego, 
partii politycznych, BMP i in.

Na konferencji tej ustalono konie-

Dzień Olsztyna
ży

POCIĄG I TRAMWAJ
W dniu dzisiejszym wchodzi w 

cie nowy rozkład jazdy tramwajów, 
który ma uwzględnić potrzebę obsłu 
żenią pasażerów pociągu warszaw­
skiego.

Pociąg ten przyjeżdża o godz. 
21.56, ostatni zaś tramwaj sprzed 
dworca odchodzić będzie o godz. 
22.01.

Zobaczymy, w jakim stopniu za­
dowoli to potrzeby licznych pasaże 
rów, przybywających z Warszawy.

LOTNE KONTROLE
W związku z zaobserwowanymi wy 

padkami kradzieży i niszczenia krze­
wów i drzew w parku miejskim, kwia 
tów na skwerach i w ogródkach przy 
domowych władze miejskie postanowi 
ły zorganizować lotne kontrole, które 
mają zapobiec dalszej pladze kradzie­
ży.

Bezmyślni wandale odpowiadać bę 
da, za przekroczenia przed Sądem Sta 
rościńskim. (t)

PRZENOSIMY ZNM
Zarząd Nieruchomości Miejskich, 

jak pisaliśmy swego czasu, przenosi 
się wkrótce do gmachu Dyrekcji 
Przedsiębiorstw Miejskich przy ul. 
Knosały. Remont 3 pokoi, w którym 
znajdą pomieszczenie biura ZNM, do­
biega już końca, (t)

WODY MINERALNE
Spółdzielnia .Mazur“ otworzy w 

najbliższym czasie dwa kioski z wo­
dami mineralnymi. Staną one na pl. 
gen. Świerczewskiego i pl. Wolności.

WYSTAWA 9 GRAFIKÓW
Z końcem bieżącego miesiąca w sa 

lach wystaw czasowych muzeum na 
zamku zostanie otwarta wystawa prac 
dziewięciu grafików krakowskich, (a) 

REMONT SIEDZIBY L.K.
Gmina miejiska zobowiązała się 

przeprowadzić remont siedziby zarzą 
du woj. Ligi Kobiet przy ul. Party­
zantów 28. Koszt robót wyniesie o- 
koło 113 tysięcy zł. (t)

„Na zarządzenie Dyrekcji Kolejo­
wej w Olsztynie zamknięto dodatko 
we przejście na perony stacji w 
Ostródzie od ul. Daszyńskiego. Po­
nieważ ze wszech stron słyszy się 
narzekania, zadałem sobie trud przyj 
rżenia się tej sprawie nieco dokład-

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE

Teatr im St. Jaracza — „Zapora“, 
godz 20.00.

Kino „Mazur“ — „Szewc Mateusz“, 
prod. czechc-słoW. godz. 16, 18 i 20, 
dozw. od lat 16.

Kino „Polonia“ — „w pogoni za 
mężem“ prod. am., godz. 16.30, 19.00 
i 21.30, dozw. od lat 16.

Muzeum na Zamku
dziennie -prócz' poniedziałków,
10 - 14

Apteka dyżurna: Fajertaga. 
jowa 17.

W EWI4OT
Kino ,■ Bałtyk“
Kino „Mars“ 

skop“.

czynne co- 
godz.

Kole-

»Sępy“.
„Czwarty pęry-

nacz. Rejniak) — przedstawicieli par­
tii, Służby Polsce, Urzędu Zatrud­
nienia, Inspektoratu Szkolnego i 
OKZZ, oraz do sekcji propagandowej 
(kierownik red. T. Gutkowski) — 
przedstawicieli miejscowej prasy, Li 
gi Kobiet, organizacji społecznych, 
ZMP i partii

CELEM KOMITETU — ROZWÓJ 
MIASTA

Kreśląc zadania Komitetu Aktywi­
zacji przewodniczący ob. Helle wska_ 
zał szeroki wachlarz zainteresowań 
nowopowstałego organu, który czu­
wać będzie nad całością odbudowy i 
rozwoju gospodarczego Olsztyna.

Komitet poprzez sekcje skupiać bę­
dzie w swoim ręku i koordynować 
prowadzoną budowę miasta, a także 
planować ewentualne zmiany i prze­
sunięcia w dotychczasowych projek­
tach. Uwidacznia się tu szczególnie 
doniosła rola sekcji planowania, do 
której zadań należy przede wszyst­
kim opracowywanie wniosków i 
przedkładanie ich na plenum Komi­
tetu. Wysuwane przez sekcje piano.

cżność połączenia niektórych szkół 
średnich typu rolniczego, a to z uwa­
gi na miejscowe warunki lokalowe i 
niedostateczną frekwencję uczęszcza­
jącej do nich młodzieży, oraz otwar­
cia nowych szkół rolniczych liceal­
nych ze szczególnym uwzględnieniem 
potrzeb spółdzielni produkcyjnych w 
zakresie fachowej obsługi.

W sprawie wyższej szkoły zawodo­
wej typu rolniczo _ hodowlanego u- 
czestnicy obrad doszli zgodnie do 
wniosku, że utworzenie takiej szkoły 
w naszym województwie jest rzeczą 
nie tylko konieczną ale i pilną zwa­
żywszy na rolniczo-hodowiany cha­
rakter regionu.

Wydział Oświaty Rolniczej U.W. ma 
opracować memoriał, dotyczący tego 
zagadnienia, który wzięty będzie za 
podstawę do wszczęcia odpowiednich 
satrań wobec czynników centralnych.

Meldunki o wykonaniu zobowiązań 
napływają już z terenu do OKZZ

Do Okręgowej Komisji Zw. Zawo­
dowych w Olsztynie zaczęły napły­
wać meldunki o wykonaniu przez po 
szczególne zakłady pracy zobowią­
zań podjętych dla uczczenia Kongre 
su Zw Zaw.

Pierwsze depesze otrzymano z 
państwowych gospodarstw rolnych. 
Zespół Rarnty zameldował, iż zgod­
nie z podjętą uchwałą robotników i 
pracowników, zaorał do 24 bm. 110 
ha odłogów w majątku Dłużniewo.

Robotnicy zespołu S?rchty dono­
szą, że w maj. Koły urządzona zosta­
ła świetlica pracownicza, oraz dopro 
wadzono do stanu używalności obo­
rę i most długości 10 m. Młodzież

Wejewódzki zlot ZMP
odbędzie się dziś w Mrągowie

W dnih dzisiejszym odbędzie się 
w Mrągowie zlot młodzieży ZMP- 
cwskiej z całego województwa ol­
sztyńskiego. W zlocie weźmie udział 
młodzież pow. mirągowskiego, zrze­
szona w ZMP. oraz delegacje z pozo 
stałych powiatów w liczbie od 20 do 
50 osób każda.

Uroczystości zlotowe rozpoczną 
się na stadionie miejskim o godz. 
10 wielkim wiecem, który zagai ob.

■■ ■ »«ioUuFMMsjf --------------------------

CZYTELNICY PISZĄ 
Zamknięcie przejścia na perony 
krzywdzi ludzi pracy

niej. I co się okazuje Zarządzenie 
to krzywdzi przede wszystkim świat 
pracy.

Z przejścia od ul. Daszyńskiego ko 
rzystało codziennie co najmniej 300 
osób dojedżających do Olsztyna, 
bądź to do pracy, bądź też w spra­
wach służbowych — w każdym razie 
świat pracy. Wskutek zamknięcia 
przejścia osoby dojeżdżające do Ol­
sztyna muszą nakładać od 1 do 2 
km. drogi. Bicrąc przeciętnie półto­
ra kilometra w jedną i półtora km. 
w drugą stronę, otrzymamy 3 km. 
Na przebycie 3 km. trzeba zużyć 
przynajmniej pół godziny czasu. Ma 
my więc prosty rachunek. Trzysta 
osób traci razem dziennie 150 go­
dzin. Bicrąc pod uwagę 300 dni pra 
cy w ciągu roku, otrzymamy 4500 go 
dżin traconego czasu, co w 
niu da je ponad 180 dni“.

przeliczę

R. M.
*

Nie wnikając w to, 
nia naszego Czytelnika 
uważamy, iż Dyrekcja 
winna się zastanowić 
ponownego otwarcia przejścia na pe 
reny. (Red.). 

wylicze-czy
są dokładne, 
Kolejowa po 
nad sprawą

nie

wonią projekty brane będą pod uwa­
gę przy opracowywaniu przez wła­
dze planu sześcioletniego.

ORGAN SPOŁECZNY 
A NIE INSTYTUCJA

Prawo wnoszenia wniosków ma 
tylko sekcja planowania i członkowie 
komitetu, ale — jak to stwierdził 
przewodniczący Miejskiej Rady Na­
rodowej ob. Kruczyński — każdy oby 
watel miasta. Komitet jest bowiem 
organem społecznym i jako taki na­
leży go traktować.

Handel drobiem wzrósł 13-krotnie
Nowe zamówienia wciąż napływają

O skali wzrostu produkcji jaj, mleka, masła i drobiu w naszym wo­
jewództwie świadczą stale rosnące obroty Centrali Spółdzielni Mle­
czarsko-Janczarskich, która dostarcza obecnie na rynek Względnie wy­
wozi za granicę, w porównaniu z ro kiem ub. przeszło dwukrotnie więk­
sze ilości jaj, potroiła obroty mlekiem i masłem, a w handlu drobiem 
przekroczyła 13-krotnie plan zeszłoroczny.

O skupie jaj i mleka pisaliśmy 
niedawno, pozostaje zatem do omó­
wienia rozwijająca się w tak szyb­
kim tempie akcja handlu drobiem.

Kształtuje się ona pod wpływem 
dwóch czynników, — wewnętrznego, 
którym jest rosnąca podaż wskutek 
szybkiego przyrostu pogłowia kur, 

i kaczek i gęsi, i zewnętrznego, pole­
gającego na stale zwyżkującym po­
pycie na drób zarówno własnego 
rynku, jak i ze strony wielkich 
miast przemysłowych, położonych 
poza naszym terenem.

Należy do nich w pierwszym rzę­
dzie Warszawą, której chłonność 
jest tak wielka, że przez szereg lat 
przewyższać będzie nasze możliwości 
wywozowe. Niedawno CSMJ w War 
szawie zażądała od oddziału olsztyń 
skiego zorganizowania skupu kur­
cząt z przeznaczeniem dla stolicy w 
ilości conajmniej 2 wagonów żywca 
tygodniowo. Już samo tylko wykona 
nie tego zamówienia podwoi cyfrę 
tegorocznego planu skupu żywca, 
który opiewa na 130.000 sztuk

Ale możliwości wywozu żywego 
drobiu sięgają daleko poza Warsza­
wę, obejmując Gdańsk, . Wrocław, 
Chorzów i Poznań.

maj. Drzymałów, zgodnie z uprzed­
nim postanowieniem, zelektryfiko­
wała całe gospodarstwo rolne.

Wydział kulturalno-oświatowy O. 
K. Z. Z. przeprowadza obecnie oce­
nę pracy świetlic związkowych w 
ramach współzawodnictwa kultural­
no-oświatowego przed Kongresem.

W Olsztynie jako przodujące zosta 
ły wytypowane dwie świetlice: Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Skórzanego i 
ZZK. Poza tym wyróżniono świetlice 
SPB i Szkoły Rzemiosł Budowla­
nych.

Ocena pracy świetlic została już 
dokonana w 6 powiatach wojewódz­
twa. (gem)

Dobnzyniecki, przewodniczący Za­
rządu Powiatowego ZMP. Po prze­
mówieniu powitalnym starosty po­
wiatowego przemówienie wygłosi de 
legat Zarządu Głównego Związku.

Następnie odbędzie się wręczenie 
Zarządowi Powiatowemu ZMP sztan 
daru, ufundowanego młodzieży przez 
miejscowe społeczeństwo. Wiec za­
kończy defilada około 4 tysięcy 
uczestników zlotu.

O godz. 13 rozpoczną się imprezy 
sportowe, obejmujące lekką atlety­
kę, boks, piłkę nożną, piłkę ręczną. 
Weźmie w nich udział ekipa czoło- 

oraz
Weźmie w nich udział ekipa 
wych sportowców Olsztyna, 
ludowe zespoły sportowe.

W czasie imprez przybędzie 
cinkowa. sztafeta biegaczy a 
trzyna. — t ‘ ' ' '

Mar 
Kę- 
i na­
się

z
_ _ z

sztafeta kolarska. Po 
prezach sportowych odbędzie 
wielki popis artystyczny zespołów 
TPD z Bartoszyc, maj. PGR Hrono- 
wo z pow. suskiego, Uniwersytetu 
Ludowego z Rudzisk i miejscowego 
Liceum Pedagogicznego. Program 
występów artystycznych obliczony 
jest na 3 godzi-ny.

Wielkie święto młodzieży woj. ol­
sztyńskiego .jakim będzie niewątpli­
wie dzisiejszy zlot, zakończą zabawy 
ludowe, zorganizowane w trzech 
punktach miasta, (mag)

ś ł p

Antonina Mieloch
z domu Dudek

«pafcrzona Sw. Sakramentami, po długich i bardzo ciężkich cierpieniach 
zmarła dnia 23 maja 1949 rM przeżywszy lat 43.

w ttahyTS'reodz'^i 7n ^ita’a w Olsztynie nastąpi
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Po uregulowaniu spraw organiza­
cyjnych Komitet powierzył poszcze­
gólnym sekcjom opracowanie szcze­
gółowych planów działania na naj­
bliższą przyszłość.

W wolnych wnioskach inż. Stań- 
kowska. mocno podkreśliła nieobec­
ność wielu członków Komitetu, co w 
poważnym stopniu hamująco wpłynę­
ło na bieg obrad. Sprawa ta wywoła­
ła żywą dyskusję, w wyniku której 
postanowiono nie dopuścić na przy­
szłość do podobnych zaniedbań ze 
strony członków Komitetu, (b)

W woj. olsztyńskim bawił ostatnio 
wiceminister Leśnictwa inż. Borowy, 
który wraz z dyrektorem Dep. Zago­
spodarowania Lasów przeprowadził 
lustracje prac zalesieniowych.

Wicemin. Borowy zlustrował cały 
okręg olsztyński lasów państwowych 
ze szczególnym uwzględnieniem naj­
większych kompleksów leśnych — 
puszczy piskiej i borkiejskiej, oraz 
lasów w pow. nidzickim i szczycień- 
skim.

Podczas lustracji wicemin. Borowy 
żywo interesował się przeprowadza­
nymi pracami odnowieniowymi, u- 
dzieJając również personelowi admi­
nistracji terenowej szczegółowych in­
strukcji dotyczących bezzrębowego

Województwo- śląskie zapropono­
wało miejscowej CSMJ stałe maso­
we dostawy na swój teren drobiu 
bitego w wagonach-chłodniach. Pro 
pozycja ta zostanie przyjęta ale do­
piero po usunięciu przeszkód 
r.y technicznej. Polegają cne 
nie na braku wystarczającej 
zbiornic i chłodni.

natu- 
głów- 
ilości

Chcąc usunąć te przeszkody, 
scowa Centrala projektuje w 
lekim czasie uruchomienie 5 
nic-pcdtuczarni 
Iławie, Ornecie, 
ku, obliczonych 
sztuk żywca.

Ponadto już w

miej- 
nieda 
zbior- 

drobiu w Nidzicy, 
Mrągowie i Giżyc- 
łącznie na 100.000

tym roku Centra-

Młodzież z bursy ostródzkiej
ZASŁUŻYŁA NA UZNANIE I POMOC

{Od naszego specjalnego wysłannika)
W Ostródzie przy jednej z bocz­

nych uliczek mieści się bursa TBS. 
Nieduża dwupiętrowa kamieniczka, 
która jeszcze przed pół rokiem stra 
szyła pustką i zniszczeniem, roz­
brzmiewa obecnie gwarem młodzie­
ży, która tu znalazła warunki do 
kontynuowania nauki.

Budynek bursy trzeba było grun­
townie odbudować. Remont rozpoczę 
to w listopadzie. Naprawiono cen­
tralne ogrzewanie, instalację wodocią 
gową, elektryczną, drzwi, wstawiono 
nowe ramy okienne.

Brak funduszów, w które TBS nie 
opływa, nie pozwolił na zabezpie­
czenie okien przed zimowymi chło­
dami, gdy oto w początkach grudnia 
wprowadzili się „lokatorzy“. Są to 
przeważnie uczniowie trzyletniej 
szkoły zawodowej, oraz kilku ucz­
niów i uczennic jedenastolatki ogól 
nckształcącej.

Młodzież zorganizowała własny sa 
morząd, który ściśle współpracuje z 
kierownictwem bursy. Rozmawiamy 
właśnie z licealistą St.
z pow. ostrołęckiego który jest prze 
wodniczącym samorządu, 
w Ostródzie wraz z 25 
z tamtych stron. Po nauce pracują 
w miejscowych warsztatach wag ono 
wych. jako praktykanci zarabiając 
w ten sposób na życie. Wszyscy są 
synami małorolnych chłopów.

Życie w bursie jest dosyć urozmai

Akuszem

Uczy się 
kolegami

O szkołach oficerskich 
mówią młodzieży koledzy z ZMP

Związek Młodzieży Polskiej w po 
rozumieniu z władzami wojskowymi 
przystąpił do organizowania w za­
kładach pracy i instytucjach nasze­
go województwa zebrań informacyj 
nych, zaznajamiających młodzież z 
życiem i warunkami przyjęcia do 
szkół oficerskich. Prowadzona akcja 
ma na celą wyłonienie zdolnych o- 
chotników do szkół oficerskich. Kan­

Z SALI SĄDOWEJ

Kierownik i 5 jego kolegów

okradali tartak państwowy
W Pasłęku w najbliższych dniach szych współpracowników TVT i ar?

odbędzie się przed Sądem Okręgo­
wym rozprawa Józefa Altera, b kie­
rownika państwowego tartaku w Dę­
bieniu w pow. suskim, oraz jego za­
stępcy Mikołaj^ Szyssersa i najbliż- 

la zorganizuje na większą skalę ubój 
drobiu specjalnie dla potrzeb ludno 
ści Olsztyna. W tym celu uruchomio 
na zostanie w lipcu b. r. rzeźnia i 
chłodnia w Ornecie. (1)

Wszyscy z szeregów Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

Zainicjowany przez pracowników 
Centrali Mięsnej w Olsztynie maso­
wy ruch wstępowania do szeregów 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej dla zamanifestowania na­
szej niezłomnej postawy, w obronie 
pokoju wobec poczynań imperiali­
stów anglosaskich zatacza coraz szer 
sze kręgi, obejmując wciąż nowe in­
stytucje i urzędy olsztyńskie.

Pisaliśmy już o podjęciu wezwania 
CM przez pracowników Urzędu Wo­
jewódzkiego, który z kolei wezwali 
pracowników skarbowości.

cone, o to stara się zresztą sama mło 
dzież. Pewną monotonię wnosi weń 
jedynie mleko sproszkowane, na te­
mat którego sypią się nieustannie 
dowcipy na łamach gazetki ściennej.

Staraniem samorządu w każdą śro 
dę odbywają się wieczory świetlico 
we. Co tydzień wygłaszane są refe­
raty, opracowywane kolejno przez 
wszystkich. Referaty poruszają wie­
le zagadnień — polityczne, społecz­
ne, gospodarcze i kulturalne. Dysku 
sja, która zawsze bywa naprawdę 
ożywiona, uzupełnia temat, a potem 
odbywa się część artystyczna.

Wydarzeniem w życiu bursy są 
zabawy. Nie dlatego, że można wte 
dy pobawić się, potańczyć. Dochód 
z zabawy, oi/;anizowanej przez mło­
dzież zasila szczupłą kasę uczniow­
ską, idzie na pokrycie najpilniej­
szych wspólnych wydatków. A wy­
datków tych, zawsze pilnych i zaw­
sze ważnych, jest wiele.

Sprawa targów olsztyńskich
Tematem konferencji u wojewody

Wczoraj w gabinecie wojewody 
gen. M. Moczara i pod jego przewód 
nictwem odbyła się konferencja w 
sprawie Targów Olsztyńskich, z u- 
działem przewodniczącego OWRN 
ob. St. Piaskowskiego i innych przed 

dydaci mają prawo wyboru rodzaju 
broni.

W Olsztynie pogadanki w zakła­
dach pracy i instytucjach prowadzo 
ne były przez trzy dni. Obecnie ak 
cję prowadzi się w terenie. Odczyty 
poza prelegentami ZMP wygłaszają 
również przedstawiciele PZPR i woj­
ska. (t) 

szych współpracowników: Mieczysła­
wa Kowalskiego, Aleksego Orzechow­
skiego, Mieczysława Wasilewskiego 
i Jerzego Skuzjusa.

Akt oskarżenia zarzuca im przy­
właszczenie z kasy tartaku ponad 322 
tys. zł, którymi po koleżeńsku po­
dzielili się. Ponadto oskarżeni sprze­
dali do spółki bezprawnie 2 wago­
ny drzewa prywatnym odbiorcom, a 
uzyskanymi z tej transakcji pieniędz­
mi również się podzielili.

Dla pokrycia braków kasowych 
Alter, Szyssers, Kowalski i Orzechów 
ski wystawili 27 fikcyjnych rachun­
ków wypłat okolicznym chłopom za 
rzekome przewiezienie drzewa z tar­
taku na stację kolejową.

Skuzjus, Wasilewski i Orzechowski 
odpowiadać będą poza tym za bez­
prawną sprzedaż 6 m3 drzewa Fran­
ciszkowi Szymańczykowi i Bolesła­
wowi Witkowskiemu, (ko) 

systemu gospodarowania, wprowadzo­
nego obecnie w kraju.

Należy dodać, jż dzięki nowym me­
todom pracy olsztyńska DLP zalesiła 
w ramach akcji wiosennej około 7000 
ha przekraczając plan o 1Ö00 ha, przy 
czym nie przekroczono przewidzia­
nych w planie na ten cel sum, obni­
żając tym samym koszta zalesień.

Zalesienia wiosenne omówimy 
obszerniej w najbliższych numerach 
, Życia“. (mag)

Stan ozimin
jest coraz lepszy

Po ostatnich deszczach stan ozimin 
w naszym województwie uległ po­
nownej poprawie i szacowany jest o- 
becnie przez czynniki administracji 
rolnej (według stopni od 0 do 5) ogól­
nie, jako bardzo zadowalający. Stan 
żyta i pszenicy ocenia się na 3,5, ję­
czmienia i rzepaku na 3.

Dla orientacji warto nadmienić, że 
w naszym regionie sami tylko drob­
ni rolnicy bez PGR obsieli jesienią 
ub r. żytem ponad 200.000 ha, psze­
nicą prawie 21 tys. ha. rzepakiem ok. 
2.000 ha i jęczmieniem ok. 300 ha. 
Do tego dodać należy jesienny doro­
bek PGR-ych, który wynosi 35.500 ha.

Dziś możemy zanotować, iż jedno­
myślnie zgłosili swój akces do TPPR 
robotnicy i pracownicy oddziału Cen­
trali Spółdzielni Mleczarsko-Jaj Czar­
skich. Decyzje o wstąpieniu do szere­
gów Towarzystwa podjęto na ogól­
nym zebraniu po wysłuchaniu refe­
ratu przedstawiciela zarządu woje­
wódzkiego TPPR ob. Ostrowskiego.

Poza tym do Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej wstąpili wszyscy pra 
cownicy Dyrekcji Lasów Państwo­
wych.

Rozmawiamy z jedną z mieszka- - 
nek bursy ob. M. Kondratiuk z pcw. 
włodawskiego. Nasza rozmówczyni u- 
czennica 10 klasy szkoły ogólno­
kształcącej, jest nieco zażenowana, 
ale chętnie mówi o swoich planach 
na przyszłość i o życiu w bursie.

Po złożeniu matury chciałby stu­
diować na politechnice. Opowiada 
nam też, jak to bursiści postanowili 
wziąć udział w Czynie Pierwszoma­
jowym, odgruzowując i porządku­
jąc ogród. Wszyscy pracowali su­
miennie, lecz najlepiej kolega Szy­
mański, który wykonał robotę za 
8-miu, czyli, jak tutaj się mówi, 
zrobił 800 proc, normy Dziś w ogro 
dzie rosną warzywa i kwiaty.

Postawa młodzieży z ostródzkiej 
bursy zasługuje na uznanie i pomoc. 
Pomóżmy więc jej, jak i tylu innym 
młodym, nie zapominając, iż obcho 
dzirny teraz Tydzień Tow. Burs i 
Stypendiów, (lu) 

wspsjTnow——

stawicieli zainteresowanych instytu­
cji.

toku obrad wysłuchano sprawo 
zdania Komitetu Targów i omówio 
no wszystkie związane z ich organi­
zacją zasadnicze zagadnienia, a więc 
samego charakteru tej imprezy, ter­
minu otwarcia, kosztów itd.

Następna \v tej sprawie konferen­
cja, na której powzięte zostaną o- 
stateczne decyzje, odbędzie się we 
wtorek w małej sali konferencyjnej 
OWRN. Referować zagadnienie bę­
dzie dyrektor Biura Reg. CUP ob. 
Januszko. (1)

Teatrzyk TPD
wystąpi w niedzielę

W nadchodzącą niedzielę dn. 29 bm. 
o godz 16 wystąpi w teatrze im. St. 
Jaracza z barwnym, bard o intere­
sującym montażem pt. „w sto par 
koni pędzi czas“, znany dziatwie ol­
sztyńskiej zespół świetlicowy TPD.

Układ sceniczny i tańce w opraco- 
aniu pref. L. Nartowskiej, reżyse. 

ria prof. Jacykowej, kostiumy oprą, 
cowało gimnazjum krawieckie (prof. 
Janiszewska) oraz Liga Kobiet, (a)

Rozprawa o nadużycia
14 czerwca olsztyński Sąd Okręgo­

wy rozpatrzy sprawę b. dyrektora Wo 
jewódzkiego Komitetu Opieki Społecz 
ne.j w Olsztynie Bronisława Cnieli 
oraz jego współpracownika Zdzisława 
Ulle, oskarżonych o nadużycia, (ko) 

 Ogłoszenia drobne
PRACA ZAOFIAROWANA

Potrzebny od zaraz wykwalifikowany 
kierownik finansowy (buchalter-bi- 
lansista). Warunki do umowy miesz­
kanie zapewnione. Podania wraz z 
życiorysem i referencjami kierować: 
Zakłady Przemysłowe ..Las“ w Szczyt 
nie- K. 423-0
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